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w Gdańsku 
Minister Grosz opisuje przed Trybunałem Narodowym 

historię kumania się sanacii z Hitlerem 

na • procesie Alberta Forslera 

GDA~SK (PAP.). W piętnastym dniu pro

cesu przeciw Foersterowi, Najwyższy Try

bunał Narodowy, mając na uwadze, .że spra

wa gtosunków pol~ko-gdańsklch w okresie 

przed 1 września 1939 r. nie została jeszcze 

do8tatecznie wyświetlona, wznowił postępo

wanie dowodowe i wysłuchał ekspertyzy 

rzecznika Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

ministra Wiktora Grosza. 

Minister Grosz scharakteryzował między

narodową sytuację polityczną, jaka istniała 

w latach trzydziestych. Niemiecki narodowy 
socjalizm, w którego planach leżał już od 
samego początku podbój świata rozpoczął do
konywanie t. r.w. „Anschluss'ów". Hitler jak
kolwiek od razu zamierzał dokonać zaboru 
całych paó.stw, poprzestał jednak na razie na 
stopniowym odrywaniu i przyłączaniu do Rze
szy poszczególnych ziem należących do tych 
państw. Był to manewr polityczny, mający 
na celu przyzwyczajanie do takiego stanu rze
czy opinii światowej, dzięki czemu mógł on 
na ra7.ie unlknać konfliktu zbrojnego. Hitler 
orientował się dobrze w tym, że ani Cham
berlain, ani Dale:i.dier nie zgłoszą -żadnego 
sprzeciwu wobec takiej polityki. Narodowi 
socjaliści wiedzieli również, że mocarstwa za
chodnie liczą się z agresją Hitlera na Zwią
zek Radziecki i, że owa ewentualna agresja 
~potka się z ich aprobatą. Wykorzystując te
ro rodzaju orientację moca.rstw zachodnich, 
Hitler dokonał kolejnych „anschlussów'' 
Nadrenii, Austrii, Kłajpedy, Czech i zamierzał 
w ten sposób zrealizować aneksję Wolnego 
Miasta Gdańska. Ponieważ zabór Gdańska 
musiał być poprzedzony politycznym zrówna
niem Wolnego Miasta z Rzeszą, Hitler ~lego
wał na ten teren oskarżonego Alberta Foer-
1tera. 

Z kolei minister Grosz omówił uprawnie
nia przysługujące Polsce na terenie W()llnego 
Miasta na mocy traktalu wersalskiego o.raz 
konwencji pairyskiej, podkreślając; że prawa 
te zostały przyznane Poisce ze względu na 
id en tycz,ność intere5ÓW Polski i Gdańsk.a. Talk 
7'Wany „powrót Gdań5ika do Rzeuy", który 
wysunięty został• jako hasło nac:ze!Lne pn:ez 
Alberta FOistera podczas akcji gleichs<:halto
w.ania Gdań&ka nie był zatem sprawą polityki 
polsko - niemieckiej, lecz sprawą między.naro
dową. 

Już sa.m anschluS6 polityczny, realizowany 
pnez osocarionego Forstera - powi~dział mi
nister Grosz - był naruszeniem prawa między 

narodowego nawe•t w wypadku, gdyby póź- nego Miasta stworzono oddziały SS, które z 
nie.j nie nastąpił zabó.r Gdańsilca, c-0 jednakże jedinej s•trony były narzędziem terroru poility
stało się faktem. cz.nego, uprawianego przez NSDAP od roku 

Rzesza niemiecka nie miała praw.a mieszać 1933, a z drugiej s·trony siłą zibro.jną, która 
się do spraw 'Polsko - gdańsilcich. Starała się miała być użyta w momencie przyłączenia 

ona zdobyć drogą faktów możJiwo.ść ingeren- Gdańska do Rzeszy. Fol"Slterowi udało się pod
cjoi w te s·pra.wy. Oska•rżonemu Forsterowi porządkować sobie n.ie tylko organa partyjne, 
u<lalo się do takiego stanu rze<:zy doiprowa- , ale .i władze państwo·we Gdańska. Od tego 
dzić. Odnp·śnie osoby oskarżo•nego, biegły pod czas11, ośrodek dysipozy<:yjny dla władz gdań
kre-ślił, że Fomter sprawował kontrolę nad se- s.kich przeniesiony został z Wolnego Miasta 
natem gdańskim wbrew postanowieniom u- do Berlina. Dlatego też nie tyl:ko &am zabór 
mów międzynarodowych, a później, łamiąc 

1 
ale /uż samo przygotowanje do rabom było 

jll'Ż jawnie konstytucję GdańSik:a, ogłosił się naruszeniem prawa międzynarodowego. 
n<1czelnikiem pa1istwa. Naruszając statu·t Wol- (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Wiece I-majowe 
z udziałem władz naczelnych PPS i PPR 

W dniu 1 maja odbędą się w całej P01lsce partii robotniczej. Natomia&t na wiecach prze
tradycyjne wie-ce. organizowane przez Komi- mówienia wygłoszą przedstawiciele obu par-
tety Obchodu Swięta Klasy Robutniczej. tii. 

W czterdziestu najważniej-szych ośrodkach W Warszawie na· akademii iJJrzemawlać bę-
mie!skich kraju na wiecach tych przemawiać: dzie tow. Wł. Gomułka • Wiesław, na wiecu 
będ11 prz~. tawki le wlacl7.. entralnych PPS - ow. Wie-5ł w i ow. Cyrankiewicz. 
i PPR. w tych gamych miastach odbędą się Katowice: na akademii przemawia iow. Cy- Naczelny dowódca radzieckiej •lreły oku· 
w przeddzień Swi~ta Majowego 30 kwiet1J1ia rankiewicz - na wiecu zaś toiw. Zawadzki i pacyjne/ - marszałek SOKOŁOWSKI 1f/otyl 
akademie z przemow1eniami reprezent.antów tow. Cwik. protest na Radzie Sojus~nrcze/ w BerJJ.n.ie 
KC PPR i CKW PPS. Na a,kadem'iach .przema- W lodzi na akademii iprzemówi~nie wygło- przeciw &lalemu łamaniu uchwal poczdam
wiać będą z ramienia Ko.mitetów Pierwszoma- si tow. min. Skrzeszewski - na wiecu zaś - skich przez Anglosasów I tworzenJu oddzielne 
jowych 'Jlrr.ed.sotawiciele iednei lub dmqiei tow. Skrr.e6zewski i tow. Rap.acki. go państwa w zachodnich Niemczech. 
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Gwałtowne walki w Grecii 
wo=ska Mar:<osa zadaią c ążk'e straty bandom Sophulisa 

RZYM (PAP). Korespondent wojenny agen- ! I tak w rejonie Valtos zmuszono wojska I Działalność wojsk gen. Markosa znaczni• 
cjł Elefterl Ellada komunikuje, że trwające . rządowe do odwrotu, a w Topollanie rozbito wzrosła i rozszerzyła się n~ wszystkie rejo
od 10 dni gwałtowne wałki w Rmnel:i nie zupełnie 2 kompanie monarcho-faszystowskie, ny Peloponezu. 
przyniosły oczekiwanych pnez reżym grecki I zdobywając przy tym w Zlllacznej ilości mate- RZYM . (PAP) Rozglośn!a Wolnej Grecji do
sukcesów. Oddziały wojsk gen. Markosa z J>O ri-ał wojenny. Armia demokratyczna zaatakn- nosi, że dzień I maja będzie obchodzony na 
wodzeniem odpiera.Ją a.taki przeciwnLka zada- wała. s!lnie prze-:iwnika w Kluikos już za głów t~renach . wyzwolonych pod hasłem podwoje
jąc mu przytym powazne straty • ną lm1ą frontu. nio wysiłków zm:erizających do pokl!man!a 

Faszystowska prowokacja w Kolumbii 
Agent n·em~ecki sprawcą krwawych zam'.eszel< 

NOWY JORK, - PAP. - Jak podaje „New ferem w ambasadzie niemieckiej. Juan Ro
York Times", śledztwo w sprawie zabójstwa tasierra zaś sam wykonywał tam często funk
Gaitana w Bogocie ustaliło, iż zabójca Juan leje gońca. Cały szereg osób t\vierdzi, że za
Roasierra, związany był z b. amba'Sadą, niemlec bójca Gaitana zajmował stanowisko zdecydo
ką. Jego starszy brat był przed wojną szo- wanie faszystowskie. 

wojsk reżymowych. W wydanym apelu we· 
zwano ludność całej GrecJi do przystąpienia 
do masowej akcji sabotażowej oraz do przy
łączenia się do szeregów armii demok.ratyCL
nej. 

Posiedzeni l! Radv P.tńShY1 

Regularna woina w Palestynie 

WARSZAWA PAP. - Rada Państwa na 
swym kolejnym posiedzeniu odbytym w dniu 
26 kwietnia br. ipod przewodnictwem o•b. Pre· 
zydenta R. P. zatwierdziła szereg projektów 
rządowych, dekretów, a ponadto budżet zwy. 
czajny m. st. Wars.zawy na 1948 r. Na posi·e· 
dz.eniu ty:m byli obecni przedstawiciele samo
rządu Stolicy z prze·wodrticzą·::ym Stołecz.nej 
Rady ~arodowei ob. Sankowskim i prezyden· 
tern miasta ob. Tołwińskim na czele. Samochody pancerne i czołgi biorq 

TEL-AWIW (RAP). Jak donosi Radio Irgun 
walka o Jaffę trwa z niesłabnącym napięciem. 
Wozoraj doszło do ostrego starcia między 
oddziałami żydowskimi, które posługiwały się 
&amochodami pancernym! i 1:zołgami arabskimi. 

Obie strony walczące używały w walce 
dział przPciwczołgowych. Po stronie Żydów 
jest 4 zabitych i 6 rannych. Straty Arabów 
wynoszą ponad stu e.abitych. Straty Anglików 
nie są znane. 

Z Jaffy donoszą, że z pomocą walczącym 
Arabom przybyły tu oddziały Legionu Arab
skiego, które zajęły pełne pozycje na fran
ci& walki. Również oddziały Irgun otrzymały 
posiłki. 
BEJRUT (RAP). Wczoraj w nocy została rzuco 
na bomba w żydowskiej dzielnicy miasta. Ofiar 
żadnych nie było. 

NOW JORK (RAP). Wczorajsza „New York 
Herald Tribune" w 11:wiązku z wypadkami w 
Palestynie donosi, że podczas qdy ONZ dys
kutuje w sprawie przyszłości Palestyny. Ży
dzi w Palestynie faktycznie tworzą państwo 
żydowskie. Arm ia żydowska w Palestynie 
okazała się potężnym instrumentem wojsko
wym. Za pomocą tej armii Żydzi zdobyli 
sporne terytorium Halfy, obecnie prnjektuią 
operacje bojowe na wielką skalę. Walki w 
Palestynie coraz bardziej tracą charakter par
tyzancki i przeks'ltałcają się w regularną 
wojnę. 

LONDYN (PAP.). z Kairu donoszą, że dzie.n
nik egipski „Al Misri" stwierdza, iż po roz
mowach recenta. [raku - Abdulla lllacha z 
królem egipskim Farukiem - postanowiona 

udział w walce 
wezwać wszystkie państwa a.rabskie do wY

~hnla regularnych woisk do Palestyny dla. 
wa11(1 przeciwko od<lziałom żydowskim. Król 
Transjordanii - Abdullah - ma. osobiście 
;;tanąć na czele oddziałów arabskich, które 
1Vkroczą do Pa.lestyny. 

LONDYN (PAP.). W brytyjskim minister
stwie spraw zagranicznych zdementowano 
wiadomość podaną przez dziennik „Daily 
Mail", jakóby rząd brytyjski postanowił za
kończyć mandat nad Palestyną w dniu 5 ma
ia zamiast 15 maja, jak pierwotnie podano 
do wiadomości. Potwierdzono raz jeszcze, że 
mandat będzie zakończony w dniu 15 maja 
I, że ostatnie wojska brytyjskie wycofają się 
~ Palestyny do dnia 1 sierpnia b. r. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Powstanie AkademickieRo Komitetu 
Jedności Organ=cznei 

Dnia 25 b. m. odbyło się wspólne zebranie 
Prezydiów cztf'rech organh;ac.il alrndemicklch: 
AZWM „Życie", ZNMS, ZMW „Wici" i ZMD. 
na którym wyłoniono 12-osobowy Komitet 
Jedności. Prezydium Komitetu ukonstytuowa
ło się nasępująco: PRZEWODNICZĄCY, SCHA
BOWSKI ZBIGNIEW (AZWM „Życie"), 1-szy 
wiceprezes Stroźl'k Boles.ław (.,Wici"), 2-gl wi
ceprezes Poznańska (ZNMS) i sekretarz Miga
ła Henryk (ZMD). 

Komitet Jedności będzie kierował pracami 
przygotowawczymi do zjednoczenia. wszyst
kich organizacji a'tademłckich. 

Wszyscy na front · współzawodnictwa pracy ! 
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DZ E z D CK 
(Dokończenie ze str. 1-ef) kim na terenie międzynarodowym; Był to nie clł swe prohltierowskie stanowisko. Sanacja republiki hlszpaft.skJej, Na.d!'en41 l AuatrM. 

Po zakończeniu :pnewodu sądowego u.brał 
głos prokurator Kur()'W'Skl, ikt&.ry poddawał 
analizie przebieg procesu oraz wywody bleglłe· 
go. 

Przestęaca, kt6ry uniknął kary 

Następnie biegły omówił 6z,czegółowo hi· jako bilet wejścia na arenę międzynarodową. :nie ipouła je<lnak drogą na.j:prostszego i jedy· 
•torię ograniczeń praw po.Jskkh w Gdań5ku, Prokurator Kurowski: Czy pakt o nleagre- nie &łusznego rozwi4u.nia, jakim byłoby na
kładąc zwłas-zcza naci&k na terror stosowany eji był podpisany na skutek tego, że Beck wi ąz.anie pr:zyja:znych sto6unków ze Związ
prze.z hitlerowców wobec polskich władz . cel· chciał się przecfwstawić jakiemuś Innemu mo- klem Radzi.ecld.m, ale :przeciwnie, starając 6ię 
nycl1, które były świadkami przemytu mate- carstwu? nie dopuścić Zwi!ł-zku Radzieckiego do anty
riałów wojennych z Rzeszy do Gdańska. Do- Biegły: Podpisując pakt, podkreślooo zgod- hitlerowskiego frontu, pos-rukiwała pomocy u 
chodzenie ityclt spraw w sądach gdańskich by- nie przeciwstawianie się Związkowi Radziec- Anglii i Francji. An.glia I F·rancja były, jak wia - Smierć oahroniła Bedla - mówll pro
k> niemożliwe ze wzgl<tdu na opanowan ie są- kiemu. domo, daJeko. Tego rodzaju po'1i1tykę można kurator Kurowski - pr:z.ed karzącym ramii.e-
do·wnictwa pr-ze:z hitleroiwców. Przewodn.lczący: Ja.'kie było 6!anowisko r:zą nazwać zdrad:t!eckq wobec własnego kraju. niem &prawl·edliwoki w dean0ilt'!'at1:yc7JM:j Pol-

s H 
I du po1lskiego iw chwHi, kiedy Hitler wysuinl\.ł Następnie na pytanie rproJcuratora Siewier· sce, ale nieobecność przest~, lk:tóry irwym 

81f3CJ ny p~kt Z itlerem jawnie żądania przyłączenia Gdańska do Rze- s'kiego, czy sytuacja rpoJityczna w Gdańsku czynem, bądź też ikarygodn:ym nledba.Js.twem 
z kolei biegły przeszedł do omówienia roli szy? I nie wywoływała 111iepo.koju w Lidie Narodów. dopomógł drugim do pDipełnienla prz.<!ł!ltępsitwa 

Ja•ką odegrała polit.yka rządu sanacyjnego w Biegły: ~ząd ~cyjny orie.n!Juj~c &lę w Biegły o<l<po"'.iedziaił, że Liga Na:od~w nie :yl nie uwalnia współsprawców od odpowledzlal
sprawie Gdańska. Biegły stiwierdz.il, że sanacja roku 1938, ze kap1tulacia wobec ządan Hitlera ko w tym Jednym wyipadiku me mterwemo- ności karne/. Dlatego też, akoro Pouter pawo
mało zwracała uwagi na niebezpieczną sytua- nie odniosłaby pożądanego &ku.tku, zaczql szu wała, gdy naruszono. umowy międzyna.Todowe. luje się <!zlsiaf na Becka, to nie może to w nl
cfę wewnętrzną w Gdańsku, ponieważ wycho- koć gorączkowo nowych sojuszników 1 porzu- Nle było również lnlerwencfl Ligl w sprawie czym wpłynąć na dalszą sytuację procesową. 

dzqc z podobnych założeń Jdeowych jak hltle- . 

i:;.ąs~re~e~~ęą,oc~~~o ~~~~~~~~a~~~:nun~~ł~ Europa moz· e s·1ę odbudowac' sama 
podpisanie w roku 1934 paktu o nieagresp z i 
Niemcami. 1 

nac~/n~~0~~:~':u"':t'~~e;~~~:~e;:ijalc:~~w::k: bez zamorskiej pomocy - oświadczył przewodnicz~cy kom:sji gospodarczej ONZ - Myrda I 
lnterwencję w wypadkach naruszania praw GENEWA PAP - Sekre.tarz euwpej-slklej iPełnomocny Łychows1k:!. 
polskich w Gdańsku. Niezale:i.nie O·d tego jed- komisji gospodarc.zej ONZ, wybitny ekonomi- Gunnar Myrdal rw przemówieaiJu swym rz.a
nak, że polityka. mini.s~ra Becka ułatwiała h.i- sta szwedzki GUlllllar Myrda.l wnło6ił na pier· znaczył, że ujemny bilans ~ła,tniczy Europy 
llerowcom zreallzowame . planu . przyłączen:a wszym posiedzeniu trzeciej sesji eurOipeijskiej osiągnął ka.ta6trofalne :rozmiary i ulega sta
Gdańska do Rzeszy, głowną wi~ę za ~abor I komisji gospodarczej ONZ pr:zemówienie, po- ~mu pogorszeniu. Bilans ~en cl1tiy na.d ży
Wolneg? Miasta, a p~zed tym za Jego ipohtycz I św i econe sytuacji gospodarcze/ Europy. W 6e- ciem gospodaraym Eu.ropy. Zadaniem komi
na zgle.ichschdllowanie z Rzeszą, ponoszą oczy si" biorą udział :pr:ze<lstawiciele wszystk.lch kr sfl jest szukanie Arodków dla wyrównania bi-

winny dostarcza..ć euro:pejl!llklm krajom roml
c-zym prod1*16w przemygło.wych { dlemlkal!l 
w zamian za :tywność i su'!'orwca. Kraje euro
pejskie - oświadczył MyYda.[ - musli!\ lml· 

ikać nabywców dla iswych produ'k:1ÓIW przemy
slowyoh oraz tródeł r;aikupu potrzebnyoh to
warów przede wszy3tkfm w Europie. Ta.ka 1'0· 
lityka gospodarcza: ożywi slo!ltlnkl handlowe 
w Euro)Jle l przyApleszy odbudowę Europy. 

wiście hitlerowcy. . . i · . ' . . • • a 
P d 

. J ,_ . b ł t k A 1„ JOW europejskich za wyjątkiem H1szpaml, !kltó lansu płatniczego. Gunnar !POdik:reślił, że w pier 
rzewo ruczący: a.~1 y s osune n.g n . l p _,,.1 ik ó .,..~i -·'e:i d ... „ d i k · 

1 
F .. d d . k' '? ra rue Z<>&ta .a .zapros-zona, oraz ovtugau1 , t • W1Szym n'i'U" e :n= y ą1.y1.; o Z'W' ę szenia 

rancJ1 0 s;pravry g ans ieJ . . ra nie przysłała deilegacj1. obrotów handlowych między krajamJ europej-
Biegły: Pans•twa te u,praw 1 ały , podobme Jak N ·! d 1 „ -·'·-'·! j to' _,_, t kl I E · kl •-- j '- · Egzotyczny eksptrt 

de Biz11U 
w 6 t06un.k.lU do innych kra•jów, które stawały ___ a_c_z,,,e„e--e•e•g•a:•c•J1-p•Ull"""---e-·s-·-·= __ „s.e.r_s_„m_. -u•r•op-e.is-.e-""'„a_e_Uip_rz•em-•y•s·'".wi_oo_e_p_o.-
si.ii ofiarami Hitlera, politykę ustępstw. Nazwa
no to „karmieniem bestii ludzkim mięsem" do 
czasu oczywiście, aż mięso to mogłoby się 
stać angielskim lub francuskim. 

Kto si alszował pro to kuł ,,M'' 
Przewodniczący: Czym nale.ży wyt.łumaczyć BERLIN (PAP). Dziennik „Neues Deutsch- jednego ,;e współpracowników Heinego, który 

bezsilność Ligi Narodów w wypadkach, gdy land" stwierdza, że inspiratorem sfałszowania podobnie jak 1 Heine - był podczas wojny 

PRAGA, PAP. - Jak podaje agencja Tele

press, ameryka'liska admlnłstraoJa wojskowa 

dosta.rczaó będzłe mleszka'licom Blzonfl mate

riałów bawełnianych w epotyczne, Jaskrawe 

desenie. Materiały te zrobione były według 

gustu młeszka6.c6w Konp afr7ka'liskleSo. Po 

niewaź jednak Kongo odmówiło opiaty wy-

w Gdań6kiu potrzebna była mi ędzynarodowa agentem angielskiego wywiadu. Opierając się 
interwencja?. proto.kołu „M" Jest członek zarządu 1 szef pro- na wiadomościach z dobrze poinformowanych 

Biegły: Liga Narodów w owym cz.asie nie pagandy schuma'Cherowskiej partit SPD - źródeł, dziennik pisze, :te Heine o5<>biścle po-
była już in>S<tytucją mającą na c6lu uidlowa- Frit"I: Heine. czyinlł szereg ostatnich poprawek w przedło-
nie międzynarodowego poikoju i bezpieczeń- Projekt protokułu był sporządzony pr-zee: żonym mu projekcie protokułu. 
stwa, ale stała slę instrumentem rozgrywek po - --------- górowanych cen, wyznaczonych na te towary, 

dostarc,;one one będlł przH Stany Zjedno

czone na rynek nlemłeckl. 

litycznych. 
Na pytanie ławnika Sitefańskiego, czy os

kwżonego Forstera należy uważać za emisa
riusza obcego mocll!'stwa na te-renie ościen
nym, biegły od.powi<lda twierd:ząco, dodając 

przy tym, że właściwa rola Forstera będzie 
oświetlona dostatecznie dopiero wówczas, kie
dy si r; uzupełni, że mocarstwo to było drapież
ne, gwałcące traktaty międzynarodowe i do
puszczające się oszustw politycznych. 

Na pytanie prokurato'!'a. Kurowskiego, c-zy 
lsitnieją fródła drukowane, oikreśiaj11ce 51pra· 
wę gdańską w okreele międzywojennym, bie
gły wymienia m. in. „polską bialą księgę", 

dokumenty ujawnione w procesie norymber
skim, ostatnio ogłaszane dokumenty radziec
kiego ministerstwa spraw zagranicznych, lile
.raturę pamiętnikarską oraz zbiory przedwo
jennej prasy lewi cowe/. 

H łler bronił Bicka 
Prokurator Kurowski : Czy podpisując w r. 

1934 pakt o n ieagresji , Hitler gwarantował 
nienaruszalność zachodnich granic Polski? 

Blegly: Tak, Hitler mówił o tym, a wartość 
jego oświadczeń wy6zła na jaw w kilka lat 
później. Gwarancja granic zachodnioh, jaik'k:o1· 
wiek nie kładziono na nią specjalnego nacis
ku, wprowadzona była po to, aby nle podko
pywać sytuacji m~nistra Becka. 

Prokurato.r Kurowski : Czy w chwili podpi
sywania z Polską t>aktu o nieagresji, Rzesza 
niemiecka miała już takie pakty z innymi 
państwami? 

Biegły: Nie, pa'k:t o nieagresji :r. Pol~ką był 
pierwszym tego rodzaju mane~vrem nlemiec-

/ 

Czyżby siła 1 - wycedzi! przez zęby towarzysz 
major i do mnie się zwraca: „Chces,; wyko
nać wyrok partyzantów na tym człowieku? -
pistolet mi do ręki wciska. Kto to ·taki w 
rzeczywistości, - nie wiedziałem wtedy. My
ślałem, że to prowokacja. Niemcy lubią po
dobne sztuczki. Ale pistolet wziąłem. A jak 
bro1i. w ręku poczułem, to„. Czy wiesz Han
no, przed wojną, gdy kllrę miałem zarżnąć, 
to sąsiadkę o to prosiłem. Baba była moc
niejsza, a ja na krew patrzeć nie mogłem ... 

A tu, jak spojrzałem na tego gestapowca, co 
naszych setkami zab ijał, jak poczułem re
wolwer nabity w ręku, to sam po prostu nie 
wiem jak wpakowałem kulę w sam łeb zdraj 
cy! Upadł Raczkow na zie;ni ę, a ja zwado-. 
wałem zupełnie , - skierowałem lufę w pierś 
komendantowi i już chciałem nacisnąć pal
cem„. 

- Przecież zabi ć go mo·gł E'ś' - z przeraże
niem W~'krz;vknęła K owRlenko. 

- O to właśnie, golabko moia. chodzi -

Hitlerowcy w poi i ej i austriacki ei 
sze dziennik - nie zyc,;y sobte pollcJi 1 żan- Na lll'larąinesle WIEDEN (PAP.). Jak donosi dziennik 

„Oesterreichische Volksstimme" do policji 
austriackiej przyjmowani są byll hitlerowcy, 
którzy zasłużyli się dobrze faszyzmowi. Jed
nakże - jak pisze gazeta - wielu wyższych 
urzędników pollcJł sprzeciwia się akcji mtnt-• sterstwa spraw wewnętrznych, które przyj-
muje do służby policyjnej oficerów i urzęd

ników hitlerowskich. Naród austriacki - pi-

darmerlf reakcyjnej. Potrzebna mu Jest taka p • G ' •t '• 
policj:l, która brović będzie republiki i de- . anr au er erowa ptsze ... 
mokracji. 

BERLIN -PAP. ,,.- Agenc-Ja TASS donosi, iż Żona Alb€ata For.stera, zaniepokojona o 
wladze amerykańskie w Bawąrii rozpoczęly stan psychiczny b. gauleitera„ 6'1\dzo.n.ego obe
w ostatnich czasach werbunek wśród N iem- cnie pr-zez Trybunał Narodowy w Gdańsku, 
ców 6udec'k.ich, iwysied:lonych :z: Czechosłowa- p rzesłala mu Esit -z W}"raz.ami otuchy, wSlka
cji, do 1. zw. „oddz i ałów :poilicji przemysłowej". zu jąc m. i.n„ ze :za „przewWenla", podobne 
Wśród członków tych oddziałów prowadzi się do tych, jackie popełlllił Forster, Amerykanie 
propagandę rewizjoi11istyczną. w swej strefie okupacyjnej wymierzają kaxy.„ 

, .... · B d • w - · ·· Frau Fof'5ter ma niewątpLi·wie irację: wie-

~·~ u u1emy spoiny om j~ ;r~e;r:~~~ ~~::ki~~ w1:~~!~~~cz.~z~~~ 
, , ;;;; nazylfiikowa.li" w tempie ba.rdzo przyśpiesza-

[.~ Przyjmując wezwanie tow. Mikołajczy- Tow. Dr Henryk Skolecki składa zł. "' nym, wymierzając im kary... grzywny w wy-
• •· ka Józefa tow. Michalski wpłaca zł 5000 na budowę Wspólnego Domu Partii f] so·kości 1000 albo 2.000 zł. Zaś takie „grube 

.;,~.r.·~.~.·.;~;_: 1500 1 wzywa tow. Zapałowskiego Leona. Robotniczych. . ryby", jak Krupp, Flick, gen. List i Jm poda· 
. Dyrektor Mechanicznej Fabryki Pofl.czoch Dzielnica Sródmieśoie-Prawa PPR l PPS q bni, zostały albo rz:upełnie uniewinnione, albo 
~::~ "El-Jo" Mieczysław Krzeczkowski 'vpłaca orarz Dzielnica Kolejowa PPS składa na ~;;;; też ska'Zane w eposób !raczej 6ymboUcz.ny. 
?~ zł. dzie5ięć tysięcy na Wspólny Dom. Wspólny Dom zł. 8540. , ;;:) j . Na szcz~śde, w P~·l6~ panują in'Ile poję-
l.;_ f.··.·~.:. ! Na wezwanie Szkoły Oficersk'1ej M. O. <~ c1a 0 wym1arze s.prawiedJiwości i zbrodniarzy 

1 nlowej, Szkoła Oficerów Pol. Wych. Tow. Maliniak Julian na wezwante tow. di hitlerow~kich sądzi 5ię według nie amerykań-

'..:_._ .. ,'.',.': .. '_ .. •.;.·.~.' .. ~ .. ::. MO~P ł w24Ł4o5d0zi, PiWotrkpóows
1 

kaD 266, wpłaca Płootfonika KFebliksa zwpłacat 3000d d. i wzy- (i:~j skkh kryteriów. Dlatego też J ,1pr.zewini~ia"' 
;._: sum-. z . . na , s ny om. wa ow. o usa ygm~ a, yr. Nacz. Alberta FOfl'St.era znajdą w wyroku T.ryb"unalu 
.. . Członkowie Kół PPR i PPS przy Urzęd~le PZPW Nr 5 i tow. Gumn:skiego Aleksan- ,,~ .. ] Narodowego sprawiedliwą ocenę, pozostawia· 
j\i~ Wojewód-zkim w Łodzi wpłacają na Wspól- Mdra, . dyr. dNaczN. PZPWPZ2P6W1 Ntow

4
.
0

Krystyana Hi jąc krwawemu gauleiterovli, er.a.pewne, niew:e. 
m ny Dom zł. 3711. anana, yr. acz r .,., 11 · · •- d · u. , . . · · k e JUZ czasu na "'orespo1l. encię .z ma11.0l1!Ką i 

P~15~1k~:::NW~#~&~W\tfo/;;;~fk:~1W4~ira :~=~~łJ~)~·-:~\H ~/ :JfP*%~~~f~m~;;.;~~:~A%i!~wtNre:7<Jm}'W-J7.t;m;rz~~Wrntl=mrr?:.\:J rozmyślanie o 6ądach ameirykańsk.ich. 

43 patrzą na nich wesołe i mądre oczy śmiałego I mniejszą radością oznajmił Jakowlew swe· 
dowódcy.„ mu pomocnikowi. - W teczce Scherwitza 

- Tylko przez siedem dni w Naftogradzie znaleźliśmy plany niemieckiej kontrofensy
był towarzysz major, a tyle potrafił zdziałać, wy. Byłaby wielka szkoda, gdyby Niemcy w 
tyle naszych potrafił uratować!. .. - cicho po- ostatnim -l!lomencde ten lplan zmienili. A 
wiedziala dziewczy.na. - Przecież, gdyby nie mogą to zrobić, zwłaszcza, gdy się połapią 
on, tobym równiez juź nie żyła ... -Gdy za- w tym, co właściwie zaszło ... Głowię' Jię przez 
brano mnie do gestapo, to He!nz I Mueller cały czas, co należy uczynić, aby Niemcy ten 
przez cały czas mnie pytali: „Powiedz, gdzie plan Scherwitza w dawnej mocy pozostawi
jest drukarn1a?" Bill i katowali bez przerWJ:'. li!... Jakowlew w ,;amyśleniu potarł czoło . 
A tego nie wiedzieli, że naprawdę nic nie Nagle zawołał pod wrażeniem pewnej mvśli 
wiem. A gdybym nawet wiedziała, tobym, która przyszła mu niespodziewanie do gł;wy'. 

z powagą odpowiedział dziadek, nacisną- wszystko jedno, nic nie powiedziała. Już my- „Znalazłem wyjście! Warto spróbować! A 
!em palcem, a gtrzału nie ma. Patrzy na mnie ślałam, źe śmierć się zbliża. Zabić mnie chcieli. nuż coś z tego wyjdzie? ... 
towarzysz Jakowlew i uśmiecha się. „Dobrze ~ tu na~le towarzysz m~jor w. Naftogradzie Nie zdradzając się nikomu ze swego no
wiedziałem, - powiada, - że drugą kulę dla się zjawił. No, naturalnie, mme do nowego wego planu, Jakowlew spojrzawszy na zega-
mnie przeznaczysz. Dlatego właśnie jeden tyl- komendanta przywieźli ... · rek, pośpiesznie wyszedł :z: kryjówki. 
ko nabój był w lufie. Osłupiałem formalnie. - Przyprowadzll on mnie do oddzielnego Andrzej nie mógł zrozumieć dlaczego Ja-
Ale nic jeszcze nie rozumiem. Odebrał mi pokoju, zamknął drzwi na klucz, wziął w rę- kowlew wydaje takle dziwne rozporządzenia. 
towarzysz major rewolwer 1 dalej mówi: ce s~picrut~ i _jak grzmotnie: ~,Powi~sz na- Istotnie, rozkazy były niecodzienne i napraw
„Chodźmy!" Idę z nim i wciąż myślę - a reszcie, gd~1e się d=u~arnia znaJduje? ... I z dę niezrozumiałe. Major kazał odświętnie na
nuż ten dziwny Niemiec i mnie kulkę w plecy cał~j Si~ Jak wyrznie po kanapie! ... . A do kryć do stołu w partyzanckiej ziemiance, ka
wpakuje? Zgadł moje myśli towarzysz ma- mme cicho mówi: „Krzycz, co ~est mocy! zał ustawić stół przy oknie, które się znajdo
jor, przystanął na sekundę i mówi: „Nie bój I tak przez pięć r:iinut po kan~p1e walił, .a wała akurat naprzeciwko chatki, gdzie sie
się, przyjacielu, ręce mam czyste. Czyżby sam wniebogłosy się drze, no i Ja naturalme dział pilnie strzeżony przez partyzantów nie
ojczyzna mogła mi kiedyś przebaczyć, gdybym krzy~zę... Zro~umi_ałam o co tu ch?d~i! . A miecki generał. To ostatnie rozporządzenie 
chociaż jednego jej syna zabił?! nazaJutrz z cell mnie sam wyprowadził 1 uciec wprowadziło w bezgraniczne zdumienie An-

- Tu dopiero zrozumiałem, jaki to kamen- dopomógł! Ot, jaki to człowiek! drzeja. Dowódca partyzantów kazał sprowa-
dant przede mną stoi. Dał mi przepustkę, sam III. dzić har'l~<inist.ę. Oczy Andrzeja rozszerzyły 
do wartowni odprowadził i nazajutrz już by- - Towarzyszu majorze! Nareszcie! - z się jeszcze bardziej ze zdziwienia, gdy Jako-
łem w lesie. . radośclą niekłamaną w głosie ucieszył się An- wlew tajemniczo s:ie uśmiechając, powiedział 

Kowalenko słuchała opowiadania dziadka 

1 

drzej, gdy zobaczył wchodzącego do leśnego wesoło: 

Michasia z zapartym tchem. Chwilami zda- schronienia partyzantów Jakowlewa. 
wało i;.ie iei. ża z ciemności zaro~li leśnvdi - S7.r.ześda '\am imrT.Viało. Anrln„inl "nle 1 m ) ~4'· c. n. 
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TrzęsaUJls•o z9shu I wąz11s•u Muzeum zabawek 

W b h fi pod Moskwq 

Y O ·r V p ac n ""' c e n a ,., Jedmo 'L ll!ajhogawzych w św:!>E!cie Mu-i:eum 
• ~ ~ Zabawek w Za,goI'Slku pod Mo·skwą obch,Hhi 

Gleldv" ·1nkasu1·=- ,,sukcesy•• de Gasper·1ego· . 30-:ede swego istni€1Ilia. Muzeum to, l'c'Zące 
rll Wit p>ZE"S'Zło 26.000 ty'Slięcy eksponatów ZO·rganizo-

Jlierw.s.z.a reakcja (według doni~ień ik:o1res-: wiednio poszły w górę, Stallldard OH i>trzymał Oświa.dczenie to wywołało o•stre prote&ty v.ar1e zostało w centrum starorosy}slkieg<l prze 
posulenta .a.geoc}i Reut«a) ;n.a giełdach Rzymu, mo.nopo.J na daJsze wiemenia we Włoszech w opinii pubHc=ej we Włos.z.ech i w o.koresiie my<>łu Zldlbawkanskiego, którego wyroby, a w 
Lonldynu i No·wego Jorku po ogtoszeniu wy- z.amian za pomoc, udrrieilo111ą de GC15\Periemu przedwyborczym de Ga:sipeiri 01bh1dll!i·e o<Świad- szcze·góloo·ści cupty•stycZ111e zabawki -i: rirz:.ewa, 
a:tku wy.borów we Wrois.zech była zinamienna. w otraymaniu 100-midiQll1owej po~yczki dola- czy!, że „licencja :ll!ie jes.t jeswze otsa.teczna b-yiy już w XVIII wieku zn.ane w całej Euro· 

Na g!ethdtle rzymskiej podniosły się na- ro:w.ej w czas.ie jego poibyitu w N<YWym Jork.u. i mo.że ulec zmianie". Obeonie :ziwyżka a.kcj1i p:e. Pos.zczegó1ne dza.ały Muzeum obejmują 
tyoehmiast &cje trus,tóiw Viscosa i Ca.tini (ka- W oilooilicach Modeny i Bo1lonii wielkie te· St.an.dard OH na g·ie.1dzie inowojo™'"iej W&ka- dz'ej.e i ro.zwój i;abawk•a.PStwa w Rosji 00 wy
plitał wa.tykańsld) or62 komrcern Fi.at (ka!PiLa·ł reny o•tocrone zos.tały podicj<ą i zamknięte dru zuje, że układ mimo o·świadcze·ń wyborczych kcpa.li~kowych prymityW!!1y~h figurek ludzi 1 
amerylkoa.ń&ki). KoJE'51POilldent Reu.teira wyjaś· taimi kolaas1tymi, a rzą:d de Ga5lp.8riego ogło· de Gaspe·rJego, był i je,sit nadal w mocy. Q.et- zwiE:nąt, rzeźbionych w kości, <fo Slkomplik.J
nia. że „jes1t to wynikiem &w:.aido.mo.ści, iż .s.:J, że udzielił nowej 1icencj~ Stand&rd Oi~ na da norwojorska należyde ocenii·la „>Sulkces" de 
pm:ynajml!lliej na najblime 5 lat tym kol!lcer- 'Ooiszukirwa.n.j.e wpy n.a<Mowej, „gdyż Włochom Gasperiego. Akcjo[}a.riu!Sze monoipo•li amery· wany<:h tochruicmi·e zabawek jak dworce ko
D<>m nic n:ie grozi''. bra•k środków na samodz.ielmą ekJS'Ploatację kańskich liczą na now·e wysoki·e· zySilci we le. elektrycznej, modele samolotów, trakto-

iNa giełdzie londyńskiej pierwiSIZ-e reru.Ltaty źródeł naf•towych", Włoszceh. rów itd. wytborów wł-O!Skich s;p<>wodowaly zna=e oży --------www __________________________________ _ 
wienie, a w s.z.czegÓ<lności hauoSoSę na akcje T e k • e 
~=:~~i~=~~ ~Y!~m=~~i i~1:ńs~~h ,... r g .I - o n o· n a s. w I a I 
(An.glo : Iran.Len Oil Co). Hau1S>Sa ta - tłuma- ~ 
cr:y znów k-01respon<lent - j.e~t 51po•wodowana Tl • d • h p d • d • • Z I K 
ogólnym wzrostem zauiania do zysków, Jakie umy ZWie &aJq CYC • C ZlW CU ZOZIGmCOW „ e azna urly• 
~;.:tt~biotratwa wy.każą w najlbt:ii:s1Zej na„ a rzeczywistość-Bogaclwo eksponatów - L!czne transakcje 

Na g·i·ełdzie nowo}orskdej ,;zwycięs.two de (Od .1peci·alneqo UJHSlanniha ,,Głosuu} 
Gais.perie·go stał-0 scię syginałem do 'L<więks:.oo- ~ 
nych obrotów i ;no>toiwań aikc}ami wielkiego POZNAŃ, w kwietniu Kores1pondenci a111gielscy, ame.ryikań-scy i gieookie je$t równ~e:i: I.i=ie odwiedzany. W 
koncernu naftowego Stcmda•rd Oil. „W tuitej- Gdy na kilka god7:in pr.zed otwarciem Tar- i111ni, zaay1ani w <l!rtykuły o „żelaznej kurty- stoisku maaokJ.ńskim moena kuipiić oryginadne, 
szy<;h kołach - pisze ik.ores:oo,n.dent Re11tera- gów Poz:n<a11skich Og'lądałem tereny wystarwo- nie" wyjść nie mogli ze zdumienia, że tak licz:- ale kO'Sz•to.wne wyroby s'kórzarne, a we francu· 
przypus'Zaut się, że S'..anda,rd OH przystąpi o· we, za.siane dosłownie odłamkami szkła, <le- ne famy ze S.zwocjJ, Fr.alllcji, Włoch, Ho-land.ii S!k'm perfumy i ko>Smetyki. 
be<:.nie dii nowych wiel'Ceń na terenie Włoch, sek i strzępami papiem, wierzyć mi się po pro- i Danii, Belgii czy Szwajcarii uznały za sto- Szczególmy ttoik daje się zaobserwować wo 
które rro~tały W5brzyma.ne w o.kresie prnedwy- stu nie chciaiło, aby rychło udać się mo;g'ło do 001wne i możliwe wejście z nami w ścisły kon- kół kiosum wlooskiego., sprzeda,jące.go pom.arafl-
boa'C!lym". prowadz·elllie tego wszy!>t1kiego do porządlku. A takt handlowy. ,_ cz.e po 400 zl :i.a kiłograrrn, cy1ryny i W'i.na wło-

Ta OIS•t<'lfnla wi<a.d.omość zasł'-lguje n<'I. uwa- jednak organizaitor.zy do•trzymaili &ło·wa. Jak za Li=e sitoisika poJ.skie zaopatrrzol!le są oibo ... 
,_, d · ·.1.· · 1 k.ch · · · · f k. · 1 Slk:e. Nies1tety, naJ·częścioei· kfosik ten jest nie-9' qdyż oods!an.ia k1uHsy szczegól.nych Z('~n- do•tlknięciem róild!L.U cza.ro ,z1e1 ...... 1eJ .mzrruco- po S· t rowmeri: w napisy rancus 1e, angie · 

teresowań arneryk.ańs.kkh trusiów naftowych ne do niedawna po wszystkich kątach eikspo· skie i rosyjskie. Po•wa'2:niej1Si wystawcy krajo- czynny, pon.iewa~ a•lbo sprzeda?: „jeszic:ze się 
JosamJ rządu de Gasperiego. naty i maszyny na cza.s znalazły się na swo- wi •zc.rgan.ioowali u sieibie obsługę obcojęzyc.z- ni·e rozpoczęła'', lub dlatego, Ż·e „jllllŻ wszyM:ko 

Nazwa „tSaindaird Oi,l'' 111ie jes.t obca Wło- im miejscu, a gdzie okiem sil}gnąć, zapano·wa· ną i, dalibóg, lu.dz:ie ci rzad!ko k.iedy odpoczy- wyiprze:dane", 
<lbom. Przed wojlną całlkoiwite wyidoibycie ro- J.a czys·tość i ład, wa.ją. Cha.r,aJkter międzynaro·dowy Tairgów Po- Za to bez przecr-wy tl'Wa sprzedaż we wa:or
py n.a.ftoiwej we W'łoozecll, które wynos·ilo za- p,C,!Zl!laniacy, z.nani ze l>Wej so!lidnośd, raz znańs:ki<:h to pierwszy ich rys, rrzucaj~y się cowych sikJepach detalicznych Centrali Tek
łedwi.e 12 tyisięcy ton rocz.ruie, należało do je&ZJCze udowcx:lini<Ji, że potraf~ą doskonale i w oczy. stylnej. Goście z kroaju i zagra1D.ky chętnie 
koIJJCemu „włoskiego", krt:-Orego 51 proc. akcji sp.rawnie zorganizować &Obie pracę. Związek Radziecki w roiku bieżącym zajął 
b.,,.ło wla6J1ością amervkański,,,,o tm.st:u Stan- * * - ' aż dwa paiwilony wystawo•we i trzeci targo- zao.patr-ują się w Jedwa.'bie, tka.runy wełniane 

1 - -„ ik~' db · d •. 1· 00 · i lbawelniane -(1przenrl"\kne ikretOIIly), .,,.,ilcLo-
d<llrd Oi.ll. To małe wydobycie ro:py naftowei Już w chwiJę J'O uroczystym przedęciu wy, w ·,orym 01 ywa >S1ę e•t=tC'ma sprz az ,.. • .., ..--
było re'l'llli1a.Lem &aootowania no<Wy<:h w:erceń ws-tęgi zadał ·pawilony Targowe i. tecr~ny wy- dos-1co·nalego wi!lla, słodyczy, papierosów, kon- chy i inne arty1lmły włókiellil1icze. 
ipr.zez a.meryikańskich ka'J}ital.hs.tó;w, którrzy S1Ztu stawowe różnobarwny .j różnojęzyczny tłum serw ~·tp. Związek Radziecki wy611.ą,pił w spo· PawiJony wytwórczości ludowej zailane 54 
Cllllde chcieli utrzymać wysokie ceny na pro- Szc:regó.J.ną uwii9ę zwracały na siebie licz- sób szcz.ególmie okazały, a stoiska jego są do- również przea: Lbrnmy kupujących. La1lki, mas-
du.k•ty nafitowe. n·e grupy żywo 'l'OZ1pra'W<iających cudzrni:iem- słownie oblegane pnez zwiedzających. kotki, zabawik.i, wyroby z samodziału i skóry 

P.o wojnie, gdy w Ameryce poczęto o.dczu- ców, gromadl!lie zwiedzających Sltois.k.a ipo1Is.kie Pawi•lon międzY111arodowy ,01bejmujący sto- znajd'llją szeroki zby1t. 
'W8ć pewne tTudnoiścl naftowe, e ceny o•dipo- oraz z.ag..r•ankZl!le. iska c:ze<sikie, jugosJowiański~. bulga rs:kie i wę- o rnzmiarach obrotu hurtowego trudno 
UP.Mft1n1·11n111111~11111n1m11111:1111111n111mn1n111111~1t111111111111nf!1111:111111111111111111111111111111111111111111~1111111111~1111m11u11111111111111111111111111: 1 11111111 1 11~11 ~11111111111111111111nam111n111111111lłtlll11111111H1111~111111111H11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Mn1111 jes'ZCZe w chwili oihecnej poiwiedz.ieć coś .pew-

Roczny plan w ciągu 11 miesięcy 
nego, ale nie ułega wąitpiiworoi, ie w czasJe 
trwania Targów zawartych zostaJJie szereg ko
rzystnych transakcji. 

* * * 
Fabryka im. Strzelczyka idzie pewnie napr2ód Myliłby się jednak ten, kto by sądził, te 

zwiedzają Targi tyl·ko ci, co chcą ru <X)Ś kupić 
lub sprzedać. Ju:ż w ciągu pierwszych dwóch 
dni bawiło tu k ilkadziesiąt tysięcy osćb z Po
z,nania i <:alego kraju, 'Z których więlkszość 
przybyła z ciekawości i najwyżej ogranicza 
sję do nabycia jalk.iegoś drobiazigu n.a. pa
miątkę. 

Załoga, f.ab.rykd im.. Stnz.e.!ozyka pos-tancwi· w maircu 'Za to :zrewarużowal slię, osiągają~ I niu II-gą na.grodę, a •teraz na.grooę 1-s.zą, osią

ła. wyikon.ać 'l'OC7illY p-lan w ciągu 11-11\l mie· 411,6 procent normy. Uczeń jego, wychoiwa- gaijąc 209,8 proceIJot 111ormy. Tow. Zygmunt La
&ięcy. Uchwała •ta byna.jmniej nie jest „pory- neik fabryk.i Jm. Str;zelczyka, 21-łetni ob. Cze- lek - heb<laTil mais:zynowy, człoifl.ek PPS, miał 

wa.niem się z motyką na s-łońce". Dowo<lz.i te- sław Bartoszek id2ie w Mady siwe.go mi<S'trrz:a. w stycz.'IJliu III-cią nagrodę, w ll\11tym zaś ł w 
go 'W>91P!llllń.aly m7lWój wewnątrrL-fa.bryc.zinego ru Do współzawodniotwa pr.zystąpił d-0p!i€ro w marcu już I-i.-;zą (253,8 proc.ent no·mny). 
chu W6!pÓlr<:aiwodnictwa i co.raa: le.pis<Ze wy,ruiki II-gim e•tapie i od ra.71\.\ zdoby<ł I-s.zą na.g.mdę, Via.roto zaa:rnacrzyć, że kaooy zgła.szający się 
U«y&'k:iwme !Pr.zez je.go . uczest.niików. Zast~p teraa: zdobył ją po ra:i: drugi, osiągając 206,7 <lo , ws,'Półza.wodruictwa zostai·e p·r:zy<l<Zli.eQol!ly 
'WSlpÓluwodników wzrós.l ·bu w ciągu 3-0h mie- procent oormy. Tow. Roman Cygan - ś•lllllSarz do grupy, 0°d;porw.,iadając€j jego kwadifi.kacdom 
Eilęc:y do 133. W tych cl.ruiacih właśnie odbyło oddziaiu kotloiwni i •adia·to·rów, czfoneik PPS i w ram'l.eih tejż.e gmpy Sąd IA/sioółrz:a,wod>nic

się wręczenie nagiród 1Z!Wyoię21CO'!Il 3-go etapu dwuikrntny zwycięzca „skoczył" z 277,6 pro- tiwa orrz:e<ka, ikto ziwyciężył. Jedynym słabym 
'W"y'Ś(ligu, •W ~a.czy z.a. mi~iąc mar'Lec. Nie- ce·lllt w lutym na 314,4 pmcent w marcu. Ob. ;pul!liktem .ruchu WIS!Póh:a•wodnktwa w Pańslbwo-
7imiernie char&terystycz:na jest linia irozwo- Piotr Przybyła, toka,rz, miał w luitym ?:13,t pro- wej Fa.bryce Obrnbiarek im. Strzedczyka, jest 
jowa każdego .z lllicli. rE osobna. Przyjrzyjmy cent, a w marou - 288,5 p.roce111t. Tow. Józef to, że doóeira on SJlabo do l!lajmniej wylkwa1i
&ię choóby tylko gI'l.J!!>ie IZldobyw<:ów pierW1S1z.e) Wasia]{ - ipróbi.arz, ozło:nek PPS, wyro.bił w fi'k:owanych praco'W'Il!'uk.ów. A przecie.ż i ci ni·e 
na1grody. lutym 237,7 proc·erut, a w mar= 270,3 proc·ein•t. sito1ą w mie0j<Scu, i ci rorzwijają się i 01siągają 

• A więc tow. Władyslrrw Doruch, ślusarz Ob. Sagański - mod·e~arz, p-O<Szedł w :marcu S<t&le co•raz lepsze wynilk,i •pracy. Warto by by
M mointall;u., crzłone.k PPR, po .ra-i: trzeci jiUŻ naprzód o 12 proceDJt (271,5 - 283,3 :p.rocen.t). Io - z.a przykła.dem nmwej Tkalni PZPB Nr 1, 
rzdoibywa I~ą na.grodę. W stycz,n,iu oitr.zymaJ Ob. Stanisław Stanisławski - Ś>lUIS·M'Z na mon- zorganiz,0°wa.ć ws;pó-hz·awodniatwo i wśród tych, 
ją :r;a ll'eik.O'!ld-w wysołkośd 305,5 procent normy, ta:żu, IZld.01bY'ł w styczm.iu [ w l'lltym II nagmdę, k1órzy ttzy<S.k'llljąc doty<:hc.z.as IS•ła.be wyni1ki wy
w lutym osiągnął już 323 •:pro<Oe'll.t, a w marcu w marou rza5 !-<Szą (276,6 1noceir1.1t). To.w. st.ani- daj1nośai, lllie mają odwa.gi doń przysta;pić. 

S43,9 procent. Swo•je Wił.a.sine rekordy biije tow. sław Zerek - formi,errL ręczmy, cz;.łol!lelk PPR, Zwycięzcą talkie.go wyśc:igu byJlby tem, który 
Adom WoJujczyk - tok.arrz, czł0111ek PPS, rów· zdobył l-,s11:ą nagmdę, ja:ko O'rofo,wy rellrnr<lrz:•i- n.ajszyhoiej i<l:zie na.przód, 111awe1 o i1le nie do
met . tmyikroitny 11.idobywca I-ej nagr·ody. W g,ta 6wojej g.l'l\ljpy, osiągając w tziw. relkord21ie ctho0dzi jeszc.ze do 100 1HOe<mt normy. Wyszło
styicmiu wy.robił Oi!l 395,4 p•rooent. w tutym o-i u&praiwn.i01I1ym 194,8 p.roce.nt. Ob. Józef Chmie- by to 'l1il do.bre i samym współzawodn1i.kom, 

W 'barwnym tłumie gośol roZ1pOmajemy 
znane nam >Sylweitilci łódz.k.ich rpm;o<lo;wnk pra
cy, a 1.u i ówdzie uiwydabniają się grupy góMi
ków odzianych w <S1We tradycyjllle sbmje. Włók 
ni.arze, meitailoiwcy, górnicy, hutrnicy i robo,tni· 
cy wielu i·nnych 'Zawodów zw.iedzając pawilo
ny krajowe i za.gr0anicz,ne darz.ą szczegó1ną u
wagą znaliloe im z pracy maszyny 1 u.rządzenia. 
Każda nowość oglądana jest z wiel'kim zain
teresowaniem i żywo komenfo,wan.a. Personel 
oibslugu ; ący te urzitdzenia zasypywany fes! 
pytani.ami, ai1e chęt:n.ie udziela objaśnień i na-· 
we·t demonstmje dzi.ałanie nieiktórych maszyn. 

&łałlł nieco, bo uzyskał „;tyl:ko" 377 procerut, J.iński - formie.n maszynowy, :z:<lobyd w ...tyaz- i firmie, j<i·ko caołośd. H, w. 

NajwięlkS1Ze zacie·ka.wnie wyika:z1UJe, rzecz 
p.rosta - młodzież. Młod•e poko.lenie jeis1t po 
pros.tu nieS<tmdzone, Szcze.gólny jego podzi1w 
wywołują potężne i częsito w o•góle nie mane 
w Polsce maszyny, wystawiane w pawiolonie 
ra.dzieckim. Ale o tym innym raz·em. W. L. 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 

WWAlCE 
Eo_ NIEPODIEG~ 
BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ -

W AKCJI BOJOWEJ 

Nie mogę w tej chwili dokładnie okre
ślić, ale jak sobie przypominam, nie dłu
żej, jak po jakichś trzech godzinach na 
niebie ukazały się sowieckie szturmowce 
„Iły" - samoloty, które Niemcy nazywali 
„Czarną śmiercią". 

Kierunek samolotów prowadził wła
mie na Otl.rowąż. :'.:miejąc się z „Jankiem" 
podziwiamy sprawność Armii Czerwone;. 

Za kilka chwil posypały się serie z pi
kujących samolotów. Nasze m.p. znajdo
wały się w odległości 8 - 9 km. od Odro
wąża. 

Po pewnym czasie n'l;;tąpiła silna deto· 
nacja. a po niej co kilka sekund następ· 
n!l.. Detana...:je trwały pr;i:ez 6 gockin. 

W okoiicv wśród Niemców powstała 
panika, gdyż sądzono, że Sow;eci przedarli 
11.e na tyły frontu. Pocia.iz naładowany al!lu 

nicją rwał się w powietrzu, powodując w 
okół ogromne spustoszenie. Tor kolejowy 
został POł-rostu przer.iesiony. 

Było to w zasadzie zasługą organizacji 
terenowej pow. koneckiego . i jej kierow· 
nika tow. „Chrusta". 

Pow. konecki oosi„dał dobrze zorgani· 
zowaną siatkę wywiadu, oraz doskonałych 
łączników, którzy każdą wiadomość z tere
nu (np. przybycie- nowych jednostek nie
mieckich, ich m. p., uzbrojenie itp.) prze
kazywali natychmiast do sztabu. 

Organizacja konecka zasłużyła sobie na 
miano jednej z najlepszych organizacji 
woi. kiele~kiego. 

W pow. koneckim podobnie jak i w po
wiecie ostrowskim został zorganizowany i 
wym»zył do walki z okupantem w 1942 
roku I>ierwszy oddział Gwardii Ludowej 

pod dowództwem tow. „Chrusta". „Wiślicza" i „Władka" i drużynę uzbrojo-
Obecnie oddział sztabowy posiada cały Iną w automaty. „Zygmunt" z plutonem 

szereg dzblnych partyzantów z tych tere· został na końcu wsi, mając za zadanie kie
nów jak np. tow. PIĘTKA, tow. JEDY- rować ogień we wsbzanym kierunku. Na 
NAK i wielu, wielu innych, których na- pozostałe domy wyznaczono po drużynie. 
zwisk w tej chwili sobie nie przyporni- Posuw:łliśmy .>ię w 200-tu ludzi ci-
nam. chutko pod wieś. Atak na szkołę był sy~ 

9 sierpnia doniósł nam wywiad, że do gnałem zaatakowania pozostałych budyn
wsi Gustawów przyjechał batalion sape- ków. W walce tej w pierwszej chwili zo
rów, którzy mieli przygJtować bliżej nie- stał ranny członek sztabu obwodu „Wi
znane nam umocnienia. Postanowiliśmy ślicz". Rana była dość poważna - po
go zniszczyć. strzał nvgi - rozbi~a kość. Po 15-tu minu-
Wieś Gustawów leżała około 1000 mtr. od towej walce kilkunastu Niemców poddało 

naszej leśnej krainy. Wraz z „Jankiem" się, niewielka część zbiegła, a reszta zo
„Wiślickim", „Zygmuntem" i „\Vłodkiem'' stała wybita. „Wiślicza" przewieziono na
wyszliśmy na skraj lasu, by się dokładnie tychmiacst do jednostki, my zać pozostali
przyjrzeć jej poł-0żenb. Doszliśmy do wnio śmy, by zabrać nasze trofea. Zdobycz była 
sku, że o zmroku zaatakujemy nieprzyja- dość pokaźna. Dziesiątki koni; wozów, spo 
Pytamy skąd przychodzi i z jakiei wsi. - ro broni maszynowej i wielki ciężarowy sa
ciela. Na drodze zatrzymaliśmy chłopca.- mochód, który niestety, zmuszeni byli
Pokazuie nam palcem, że właśnie z Gusta- śmy spalić. 

wowa. Pytamy dalej: ilu jest Niemców we „Wiślicz'' ciężko ranny potrzebował le
wsi i w których chałupach są zakwaterowa karskie.i pomocy. Koniecznym był zabieg 
ni. ChłopiP.c ten nazwiskiem Młodawski Bo- chirurgiczny. ZgoJ·.ie jednak z jego ży
lesław, później służył do końca wojny w czeniem odstawiliśmy go do garnizonu, 
oddziałach partyzanckich, wyjaśnił nam, gdzie kurował się aż do zakończenia wojny. 
w których chałupach Niemcy przebywa- Obecnie piastuje stanowisko wojewody kie 
ią: „tarn w końcu wsi, ten riurowany bu- leckiego. Poza „Wiśliczem" mieliśmy jesz
dynek - to była przed wojną szkoła. Tam cze kilku rannych żołnierzy. Za poważnie 
mieści się sztab 7 radiostacją'' i wyliczył rannych uważano ;edynie takich, którzy 
'cillrndzie~iąt domów. mieli przy postrzale naruszoną kość. -

Opracowaliśmy pla·n działania: wieś na Wszyscy pozostali byli uwa~~ za zdr"
leżało obejść z drugiej strony, by zamknąć wyd~, jak ryba 
odwrót nieprzyjacielowi. Na dom muro-
wany, gdzie znajdował sie sztab zabrałem lJ). c. n.); 
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Ludwik Jerz.')) Kern Jan tff arcln SzonC!Z!:, . 

Pier~~~~~ ulł~~osenka Panna K ukalsk~ • 
PłerwszomaiJowej ulłcy, 
Potężny jak dynamłt, 
Plerwszomajowy śpiew 
Idzie tłum ludzi twardych. 
Jak młoty, Jak oskardy, 
Z wiarą l sztanditramł 
Gorącymi, Jak krew, 

W kddej świata ulicy 
Jednakowo jeM dziś, 
Idą z pleśnią włókniarze, 
Pooct 1 ślusarze, 
Uczeni t górnicy, 
Ciętka praca 1 myśl. 

Idą m6zgl ł ręce -
Jeden rytm 
Jedno serce. 
Serce złotem dę łwted, 
A rytm dźwięczy, Jak stai 
Patrz, śplewaiJą piosenkę 
Tmd pod rękę z postępem .. 
Idą szczęściu naprzeciw 
w łepll'ZI\ przyszł«>U I dal. 

HiJJolit Rosieckt 
-----------------Pierwszy Maj 

Swlęto pracy. Nlech łyje praea 
N a.sza trudna, mozolna, szkolna 
Ku nam Polska OC'LY IWe zwraca 
My ro§ntemy, rośniemy zwolna 
Polski Jutro do nas należy, 
Ty przechodniu :Jutro swe znaj 
Patrz nam w oczy, w oczy młodzieży, 
Patrz Jak święci się Pierwszy Maj! 

Kto nie Idzie z nami w pochodzie 
Niechaj patrzy li okien, balkonów, 
Niech zobaczy jak idzie młodzież 
Polska młodzie!, biało-czerwona. 
Dzisiaj święto Pierwszego Maja 
Dziś we flagi zdobi się kraj, 
Maj, zielenią parki przystraja, 
My, czerwienią stroimy MAJ. 

Zieleń parków, czerwień sztandarów, 
Błękit nieba.: śmieją się do nas, 
Kiedy środkiem ulic, bulwarów 
Idde młodzież biało-czerwona. 
Wiosna z nami, jesteśmy wiosną 
Jak ku słońcu rosnący gaj. 
Pldń śpiewamy, ~ pleśń radosną: 
Niechaj święci się Pierwszy Maj! 

Kochany Promyku! 
Już od kilku miesięcy chciałbym się 

przyłączyć do Twojego grona. Dużo dzie
ci przyjąłeś to i mnie chyba, Kochany 
„Promyku", też przyjmiesz. A teraz dono
szę Ci o mnie. Mam 11 lat, chodzę do IV 
klasy szkoły powszechnej we wsi Okup 
Duży, a mieszkam w Okupie Małym. Bar
dzo lubię czytać książki o innych krajach 
i o bitwach, w których Polacy wygrywa
ją. Ale nie mam wcale książek, bo skąd je 
brać? Kochany „Promyku" przyślij mi 
jaką ksią~kę. Więc kończę ten list i proszę 
o prędki odpis, bo n ie będę się mógł do
czekać odpowiedzi. 

Pozdrowienia dla całej Redakcji, a szcze
g01 n; e Panu Redaktor owi. 

Morawski Marian 
wieś Okup Mały, powiat Łask. 

ODPOWIEDŻ. 
Drogi Chłopcze ! 
Bardzo się cieszę, że do naszego gro

na przybywa coraz więce i dzieci ze wsi. 
Zdaje mi się , że w Twoiej wiosce będzie 
WM już teraz dwóch, więc będzie Wam 

• 
l m.a1 

- Otóż to!... Raz przecież mogłaby przy- I swoje gniazda, swoje ZWYCZaJe, czas odlotu Il.na kukułka, ale głos uwb\zł Jej w rardle. -
być punktualnie, ale ona sobie lekceważy czas powrotu. - Jedne z naa lecą do Hlszpa- Stała tak zdrętwiała z przerdenla 1 wtedy 
mizystklch 1 wszystko - powiedziała wilga. nil, Inne do Egiptu, niektóre naweł wgłąb POC'IUI&, te bierze Ją Jakaś wielka, pomar

- Phhhiii. - gwizdnął kos, a~ się przebu- Afryki, a wszystkie wracaJI\ na czas. Tylko szczona ręka I niesie w rłąb pokoju. 
dziła stara. sowa w wyprnchniałeJ dziupli, o kukułce nlo nie wiemy... =No apróbuJDU' Jeszcze ras, mote terllll 
WYStawiła. wielką, uszatą głowę i zapytała: - O, przepraszam - przerwa.ta wilga - będziesz kukała - m6wił stary zega,rmistrz, 

- Co tam znowu? Czy musicie tak głośno wiemy I to wszystko najgorsze - Przede wstawiaJl\O kukułkę do małego domku na ze
rozmawia.ć o swoich głupstwach, których wca- wszystkim nie ma gniazda- garze. Drzwiczki zatrzasnęły się t panna Ku
le nie jestem ciekawa... - I podrzuca Jajka łonym ptakom - rwłs- kalska została w cłemno~cl. Poci JeJ nótkaml 

- Po co w takim razie się pytasz - od- dal przeraźltwie kos. tykotało coś, chrobotało miarowo. Zadiwię-
powiedział niegrzecznie czyżyk - a .poza tym Ale bocian uderzył ro silnie dziobem w czała sprębna I s wnętrza zegara rozległo się 
sprawa Jest rzeczywiście nudna, panna Ku- kark. - Nie udzlelllem cl głosu t zapamiętaj uroczyste: bum! Drzwiczki odskcSczyły, więc 
kalska znowu się spóźniła. sobie, te- te._ mllczenle Jeał złotem... kukułka ma.kukała radośnie: koku! Przed eo-

- Tego Już za wiele - zahuczała sow~; 
co roku musimy się wszyscy denerwować, czy 
ona raczy wY,głoslć swoje kukające J\>rzem6-
wienie. - Moglibyśmy wYbra6 Ja.klegoł ło

nego ptaka, któryby godniej potrafił powltaó 
nadchodzący Maj. 

- Na przykład, mnie - zawołał dzięcioł, -
czy to nle wszystko jedno „zakukać" I ,.za
pukać". - :Ja podejmuję się zapukać .•• 

- Jeśli Już chodzi o „kukanie", to najlepiej 
zastąpiłoby Je „hukanie" - skarciła dzięcioła 

sowa I dumnie nastroszyła pióra. 
- Albo ,,gwizdanie'• - wtrącił się znowu 

kos. 
Wilga kołysała się na cieniutkich łapkach, 

ze śmiechu. - On chciałby wygwizdać nad
chodzący MaJ, też pomysł. 

W teJ chwili nad lasem przelatywał bocian; 
zatoczył koło nad gromadką sprzeczających 

się ptaków i opuścił się na koronę dębu. 
- Tak byó dalej nie motel - zaklekotał 

zdecydowanie. - WszYscy si~ znamy, mamy 

rafoiej pU!a~. A mo~e inne koleżanki i 
koledzy pójdą w Wasze ślady a wtedy bę
dzie jeszcze weselej. A teraz co do książ
ki: widzisz „Promyk" zrobiłby to z naj
większą przyjemnością, lecz to jest nie
możliwe. Oblicz sam: ileżby to trzeba ksią
żek, by obdarować wszystkie dzieci, które 
o nich marzą?/ A skąd „Promyk" weźmie 
na to pieniądze? Sam się chyba domyślasz, 
że bogaczem on n ie jest. Owszem, „Pro
m~k" ma licznych dorosłych przyjaciół, 
ktorzy od czasu do cza.su trochę książek 
mu darowują. Wtedy „Promyk" z kolei 
przekazuie je swym małym przyjaciołom, 
jak to miało miejsce na Gwiazdkę, lub osta
tnio, gdy urządził konkurs. Taka okazja 
pewnie się jeszcze nadarzy, :i. w tedy i Ty
mam nadzieję - będziesz należał do szczę
śh wych zwycięzców i książkę otrzymasz. 
Pisuj częściej. 

Drogi „Promyku"! 
OdpowiPdź Twoją otrzymałem i bardzo 

·]zlękuj E-; Ci, żeś mi poradził dobr ze jak za· 
radzić sobie z brnkując4 książką. A teraz 
posyłam Ci bajkę St. Jachowicza. 

- Złoto! Złoto!.- - gdzie złotoT _ skne- bi\ zobae"Lyła uśmiechniętą twarz starego ze

czała sroka, która nadbiegła w podskokach- garmlstrza. 

- Tu nie o złocie mowa, tylko o kukttłoe 
- burknęła sowa. •• 

- Kukułka? - No ocisywljcle, wtęe Jut 
wszycsy wiecie, te w tym roku wcale, ale to 
wcale... - sroka 1cl.ssyła rłos eto szeptu -
nie poleciała na Południe-. 

- Więo rdzle apędztła lllDH;T - sawołaly 
ch6rem zclzlwłone ptaki. 

. - Tego nie mogę wam tak dokładnie po
wiedzieć, w każdym razie widziano Jl\ w mie
ście, opowiadał ml o tym, pewien atary wró
bel .. 

- Więc kto 01łatecsnle wntvt pnecl Ma
jem w roll kukułki?.- - Jęknęła srozpaczona 
sowa - to po prostu okropna historia, co za 
wstyd!-

Tymczasem panna Knkallb przeływała ne 
czy-wiście niezwykłe pnpaody. 

Jesienią, Jak zwYkle, wybrała aię w podr6L 
Przelatywała nad miastem, kiedy naale IPO
strzeg"ła na oknie Jakieroł starego ctomu pięk
nego ptaka. Kukułka na og6l nie lubi to
warzystwa. ale ten ptak wydał JeJ się Jaki! 
zupełnie łuny. Połyskiwa.1 w śłoflcu. Jakby 
był nie z piór, a na przykład z porcelany, a 
poza tym stal trochę sztywno, ale sa to bar
dzo wytwornie. 

Panna Knkalska sfrunęła na parapet I wte
dy zauwdyła, te ptak Jest podobny do nfeJ, 
miał tylko ładniejsze kolory. 

- Kuku! - zawołała na powitanie, ale 
ptak nie raczył się odezwać. 

- Kuku! kuku! - kukała znleclerpltwlona, 
- nie udawać rłucbego - l dziobnęła go w 
skrzydełko. 

Piękny ptak przewr6clł się, potoczył po pa
rapecie I spadł s okna. 

- FrnwaJ! - ehclała sawoła6 przesłraszo-

WIEWIORKA i MAŁP A_ 
Jeszcze w zielonej skórce 
Dostał się orzech wiewiórce, 
Ledwie go dotknie drobnymi Z!\bkamł 
- Jakże mnie-rzecze-moja matka mami, 
Nieraz roi opowiadała, 
że orzeszek - potrawa arcydoskonała, 
Dziękuję za nią. Wtem rzuci orzechem. 
Podniosła go małpa ze śmiechem, 
Bierze w łapki, rozłupuje, 
Smaczny owoc wydłubuje. 
A gdy go zajada sama 
Rzecze wiewiórce: dobrze mówi mama, 
Dobry orzech, lecz trzeba zgryść wprzódy. 
Musi pracować, kto chce mieć wygody. 
ODPOWIED2. 

Drogi Wiesiu! Z listów twych wid~ę, żeś 
chłopak „z głową na karku". Bajka Ja
chowicza, którą przysłałeś jest rzeczywi
ście bardzo ładna i mądra. Zrozumiałeś 
pewnie jej sens - prawda? A teraz, jako 
ż e:ś mnie pasował na swego doradcę, więc 
chcę Ci na jedną rzecz zwrócić uwagę: 
musisz się trochę podkuć z ortografii, tzn. 
nauczyć się pisać bez błędów. Robisz ich 
sporo. Trzeba uważnie czytać i zapamię
tać sobie, jak różne słowa się piszą, a na
wet uważnie słuchać jak dorośli i Twoi 
starsi koledzy wymawiają je. 

Dobrzeby było, żebyś codzień czytał 
trochę na głos - nawet gdy niema niko
go, aby Cię słuchał i poprawiał. Nie 
wskazuję Ci blędów, któreś zrobił w liście 

i wierszyku. bo może byś si ę o to na mnie 
pogniewał, lecz myślę, że i sam je odnaj
dziesz. Napisz. w ktlrej jesteś klasie i ile 
masz lat. Redaktor. 

- Ne, wiedziałem, te się w ko6011 u4a -
mruMal • u.dowolenlem se1armilltrs, samy
kaJl\O troskliwie drzwlozkL Siedziała cichut
ko, zdawało Jej się, te to trwa całe lata, a to 
była tylko godzina. I znowu otworzyły się 
drzwiczki. Tym razem r;dątyła zakuka6 dwa. 
razy, po nutępneJ god:dnle Jut łny razy..: 

- Ostatecznie, nie Jest ml tutaj naJronieJ 
- pomyślała - nigdy nie miałam rnfazda, a. 
ten domek podoba m1 alę, zerarmlsłrs rów
nld Jest miły- trochę ata.ry, ale podobno lu
dzie atarsy q ml\dl'ZY. Zolłall4 tu Jaklł esu.„ 

Dobrze fm było razem, serarmlstrs J)raoo
wał, kukułka kukała. Tylko ze sprzeda.tą ze
rarów było ooru 1orzej. Nikł w mieście nie 
chciał kupowa.6 atarońvf.ecklch Acłennych ze
gar6w z wagami, wszyscy wolełl nowe, ni
klowe budziki, hałaśllwe l zrozumiałe. 

- Zaniosę zegar • lmkulla\ na wie~. mote 
ro łam Jeszcze kup~ - pomyślał zera.rrnlstrz. 
wziął 1erar na plecy 1 powędroWJ1.L 

Droga wiodła pn:es lu- a w lesie było ze
branie ptak6w, w sprawie kukułki-

A wsąatk• to, działo 1lt1 pienv1ze10 maja 
o łwicle. 

Na spotkanie zegarmłstn:a wyszedł z rą
szczy młodzieniec w zielonym płaszczu, całym 
pokrytym drobniutkimi listeczkami. Na-wet 
z kapelusza WYI'&Stały zielone pędy. 

- Młodzlenleo uAmiecbnąl się do zegarmlstn:a, 
że at się staremu zrobiło cieplej koło serca. 
Widać gorące spojrzenie przeniknęło nawet 
zegar; bo nagle odskoczyły drzwiczki I kukuł
ka. wyfru-ą.ęła, trzepocząc skrzydełkamL Usia
dła na dłoni młodzieńca I zakukała: kuku! 
Witaj nam Majul 

- Wiedziałam, te się na tym skoJ\czy -
powiedziała niechętnie sowa - ciekawa je!· 
tern tylko, co teraz zrobi biedny zegarmistrz 
z zepsutym zegarem. 

- Phil! - gwizdnął kos. 
A kukułka, odkukawszy swoje powitanie, 

pofrunęła z powrotem w drzwi zegarowego 
domkn. Drzwiczki zatrzasnęły się, zegar
mistrz powędrował dalej, a ja właśnie skoń
czyłem p~ać moją bajkę. Wszystko musi mleć 
przecie:! jakiś koniec. 



Bole~law Cz.erwleński 

Czerwony Sztandar 
Krew naszą długo lejll katy, 
Wcią! płyną ludu gorzkie łzy, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sedziami wówc~ b~em niy! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew! 
Nasz sztąndar płynie ponad trony, 
Niesie on zemsty, grom, ludu gniew, 
Przyszłości rzucając siew, 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew! (bis) 

Cho<s stare łotry, hocy dzieci, 
Nawiązać chcą BtargB.W\ nić, 
Co złe, to w gruzy si~ rozleci, 
Co dobre, wiecznie be<}zie żyć! (bis) 

Dalej więc, dalej wl~, itd. 

Porządek stary jut llit wali, 
żywotem dla nM jego zgon, 
Będziemy wspólnie pracowali, 
I wspólny będzie pracy plon! (bis) 

Dalej więc, dalej wi~c, itd. 

Hej! razem, oracia, do .szeregu! 
Z jednaką myślą, z dłonią w dło{1 ! 
Któż zdoła wstrzymać strumień w biegu, 
Czy~ jest na świecie taka broń? (bis) 

Dalej więe, dalej wj'ęc, itd. 
I 

Precz z tyranami, precz z ździercami! 
Niech zginie podły stary świat, 
My nowe życie stworzym sami 
I nowy zaprowadzim ład! (bis) 

Dalej więc, dalej wl~c, itd. 

Ludwik lf arJJńskt 

Mazur Kajdaniarski 
Do mazura stań wesoło, 
Buntownicza wiaro I 
Suń wesoło, dalej w koło, 
Warszawo i Karo! 

Wróg ma dla nas kajdan dużo, 
Ma tet dużo turem, 
My weseli, bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem! 

Nam pałacem - turma, Kara, 
Dla na8 strój balowy: 
Katorinicza kurtka sura 
I znaczek pąsowy! 

W tych palacach 1 w tych strojach 
Hulamy ochoczo, 
Bo nam myśli i sumienia 
Zgryzoty nie mroczą. 

U czuć naszych mur nie studzi, 
Płoną one żarem, 
I w tym piekle fyjem młodzi 
Całym tycia czarem/ 

Dziewcząt naezycll ocząt blaski 
Nie mglą łzy zwątpienia, 
Bohaterskich ich serduszek 
Nie łamią cierpienia. 

I wesołych •piosnek dźwięki 
Z ust ich płyną mile, 
Za nie zgadniesz, jak bolesne 
Przeżywały chwile. 

Gdy którego stryczek zdusi, 
I to bagatela, 
Bo człek ka.My umrzeć musi, 
Gwalt rodzi mściciela. 

Nasi pmnszczą jak nalefy 
Smierć zmarłego brata 
I na grób mu, zamiast wieńca, 
Rzucą głowę kata. 

o 

Zgrzyt łańcuchów i szczęk broni, 
To mazur ochoczy, 
Od tej nuty 8erce rośnie 
I śmieją się oczy, 

, , 
czesc wam, 

panowie magnaci 
Gdy naród do boju wystąpił z orężem, 
Panowie w stolicy bawili. 
Gdy naród zawołał: „Umrzern lub t 

zwyciężym 

Panowie o czynszach radzili. 

O czeM wam, panowie magnaci, 
Za naszą niewolę, kajdany! 
O cześć wam książęta, hrabiowie, prałaci 
Za kraj na.sz krwią bratnią zbryzgany. 

Armaty pod Stoczkiem zdobywała wiara, 
Rękami czarnymi od pługa. 
Panowie w stolicy kurzyli cygara, 
Radzili o braciach zza Buga. 

O cześć wam itd, 

A kiedy nadejdzie godzina powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje. 
~ykę piekielną zaprosim do grania, 
A szlachta niech wtedy tańcu.ie. 

O cześć wam itd. 

Pieśni robotniczo- chłops ie 
Aby zadośóuC'lynlć licznie napływającym - w związku z nadchotlzącym Swiętem I 

1-go Maja - życzeniom naszych Czytelników, zamieszczamy teksty najpopularniejszych 
pleśni robotniczych. 

Euąeniu§z Pottier 

Międzynarodó _wka 

' 

Wyklęty, powstań ludu ziemi! 
Powstańcie, których dręczy głód! 
Myśl nowa blaski promiennemi 
Dziś wiedzie nas na bój, na trud. 
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata/ 
Przed ciosem niechaj tyran drży. 
Ruszymy z posad bryłę świata, 
Dziś niczym - jutro wszystkim my! 

Oto bój nasz ostatni 
Krwawy skończy się trud, 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród. (bis) 

Nie nam wyglądać zmiłowania 
Z ·wyroków boskich, z carskich praw; 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli sam się zbaw! 
Niech w kuźni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie - przekuj stal, 
By łańcuch spadł z wolnego ducha, 

A dom niewoli zniszcz i spal! 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Rząd nas uciska - kłamią prawa, 
Podatków brzemię ciąży nam, 
I z praw się naszych naigrawa 

lł'aclaw Śwlęclck.I 

Ten co z bezprawia żyje sam! 
Lecz się odmieni krzywda krwawa, 
Gdy równość stworzy nowy ład, 
Bez obowiązków - nie ma prawa, 
Dla równych równy szą:ęścia świat. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Rządzący światem samowładnie 
Królowie kopalń, fabryk, hut, 
Tym mocni są, że każdy kradnie 
Bogactwa, które stwarza lud! 
W tej bandy ka8ie ogniotrwałej 
Stopiony w ~łoto krwawy pot 
Na własność do nas przejdzie cały, 
Jak należności słusznej zwrot. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Dziś lud roboczy wsi i miasta 
W jedności swojej stwarza moc, 
Co się po ziemi wszer?.: rozrasta, 
Jak świt łamią wieków noee„. 

Precz, darmozjadów rodzie sępi! 
CzY'.ł: nie dość żeru z naszych ciał ? 
Gdy lud wam krwawe szpony stępi, 
Dzień szczęścia wiecznie będzie trwał. 

Oto b6j nasz ostatni itd. 

Warszawianka 
$miało podnieśmy sztandar nasz w górę, 
Choć burza wrogich żywiołów wyje, 
Choć nas dziś gnębią siły ponure, 
Chociaż niepewne jutro niczyje„. 
Ol bo to sztandar całej ludzkości, 
To hasło święte, znak zmartwychwstania, 
To tryumf pracy, sprawiedliwości, 
To zorza wszystkich ludów zbratania. 

Naprzód Warszawo! 
Na walkę krwawą, 

Swiętę a prawą. 
Marsz, marsz, Warszawo!... (bis) 

Dziś, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
Hańba w rozkoszy tonąć, jak w błoćie, 
I hańba temu, kto z nas za młodu 
Waha się stanąć choć na szafocie! 
Nikt za ideę nie ginie marnie, 
Z czasem zwycięża Chrystus Judasza! 
Niech ś·wi.ęty ogień serca ogarnie, 
Choć wielu padnie, lecz przyszlość nasza! 

Marsz Majowy 
Cna nutę „Gd y naród do holu wystąpił z orężem") 

W zieloność i kwiaty wiosenne ubrany 
Zawitał dzień pierwszy majowy, 
I naraz na obu pólkulach światowYCh 
Zahuczał ocean ludowY: 

Dziś nikt nas do pracy nie zmusi, 
Bo dzień ten przez lud jest obrany, 
By poczuł, by poznał swą godność człowiec~ 
By zerwał, by skruszył kajdany. 

I nasz proletariusz nie został się w tyle 
I on dziś ogląda bla.sk słońca, 
Naradom, zabawom poświęca dzień caly, 
Wszik dzień ten - dniem jego do końca. 

Dziś nikt nas ftd. 

Zqąntunt Ból 

Hej bracia! Dziś spokój niech czoła nam 
zdobi 

Precz z troską, cierpieniem i łzami! 
Niech każda godzina w radości nam mija 
Dziś nie ma nikogo nad nami. 

Dziś nikt nas itd. 

Gdy milczy stuk młotów i koła nie warczą 
My chodźmy, gdzie zieleń lśni cudna. 
Na łonie przyrody niech duch się pokrzepi, 
Bo walka wnet czeka nas żmudna. 

Dziś nikt nas itd. 

I:, O O.Z J[A NKA 
\
Gdy za ideę w głodzie i chłodzie 
Umiera ojciec, siostra i brat. 

s&.5 

Na barykady 
Na barykady ludu robozy! 
Czerwony sztandar do góry wznle§t 
Śmiało do boju wytęż swe ramię, 
Bo na cię czeka zwycięstwa cześć. 

MłJty w dłoń! 

Kujmy broń! 
Miotnie stal 
Czerwone iskry w dal! 
Żar iskry tej 
Tli w piersi mej! 
Powstań, burz, 
Pobudka gra nam już! (bls} 

Rycerze pracy, rycerze ducha! 
Dziś nam do boju nadszedł czu. 
Na barykady, niech bunt wybuchr 
Pobudka dziejów wzywa nas. 

Młoty w dłoó itd. 

Zagrzewaj siostro do walki brata, 
Aby do boju odważnyr:i był, 
By wydarł wolność, co w ręku kata 
Aby dla sprawy walczył i żył. 

Młoty w dłoń itd. 

Cześć Lassalowi, Marxowi sława, 
Precz z burżuazją, ludowi cze§ćl 

Niech do szeregu każdy z nas etawa. 
Aby naukę ich wszędy nieść. 

Mloty w dłoń itd. 

Hańba więc carom, panom·naszym 
[zdziercom 

Co dzi§ się z nędzy naigrawać ś~ 
Hańba więc klechom, wszystkim 

[oszczercom 
Co lud tumanią i zniego drwią. 

Ml')ty w dłoń itd. 

Na barykady, sztandar powiewa, 
Czerwone godło, wszak to nasz znaki 
Spieszmy się bracia, Już wróg przybyw&. 
Wyciąga szpony, jak drapieżny ptak. 

Mioty w dłoń itd. 

Hymn pierwszomaiowy 
(na nutę: "Smiało podnieśmy. sztandar na.st 

w górę") 

Dziś tv1oje święto, ludu roboczy. 
Dziś spracowane niech spoczną dłonie, 
Niech w lepszą przyszłość wybiegną o.cz-:; 
I żywszym ogniem niech krew zapłonie. 

Dzisiaj na obu świata półkulach 
Motory maszyn niech sobie drzemią, 
Niech będzie pusto w fabrycznych ulach 
I tam w kopalniach pod matką' ziemią. 

Wiosna, jak piękne dziecię, się śmiejt 
Falami blasków i zieloności, 
I w każdym sercu budzi nadzieje 
Już niedalekiej lepszej przyszłości. 
Tak niedalekiej - wystąp więc ludu, 
;Niech solidarność moc twą podwaja, 
Wyjdź jakby jeden ze świątyń tmdu 
I wypełń sobą pierwszy dzień maja. 
Niech ludzkość widzi na własne oczy, 
Niech świat od dzisiaj nie zapomina, 
że spracowany ten stan roboczy, 
To jedna wielka zgodna r.odzina, 
Która znękana swym losem czarnym -
Budzi się, zbiera siły powoli, 
Nie chcąc być zawsze kozłem ofiarnym, 
żyć w ciężkich pętach gorzkiej niedoli. 

Jedna rodzina, choć ludów wielu, 

śmiało podnieśmy krwawe sztandary. 
Jasną zielenią opaszmy skroń. 
Otośmy pełni siły i wiary, 
Na bój śmiertelny chwycili broń. 
O, bo to walka o wolność ludu! 
Sztandar nasz krwawy - braci to krew, 
Droga przed nami z cierni i trudu, -
Uczucia w piersi: - zemsta i gniew. 

Napr~?d, o Łodzi, w k.rwawej p0worlzi. I Co idzie w przyszłość, pewna zwycięstwa„ 
Z~rwl]my pęt~ z gnęb1?nych i:nas, Swiadoma swoich sił środków i celu 

Stanmy do walki, starzy i młodzi, . ' , . . . 
Czas pomścić braci poległych czas! Z rrueczem przekonan 1 ogrua i męstwa. 

Naprzód, o Łodzi, w krwawej powodzi. 
Poległych braci pomścić już czas. 
Czas, by stanęli starzy i młodzi 
Walczyć o wolność czas, wielki czas. 

Dziś, gdy nas gnębią różne Szaiblery, 
Gdy majster każdy - szpicel i cham, 
Gdv ufni w pomoc rządu Gajery 
Pędzą łakrących pracy od bram. 
Gdy z Kaznakowym Poznański w zgodzie, 
Gdv rau~m chłoszcza: nedza i bat. 

Gdy setki naszych mężnych sz~rmierzy Niech dzień dzisiejszy będzie święcony, 
Poszło na Sybir do wrażych turm, Niech lepszą przyszłość on zagaja, 
Niech wst.ają .nowi dziś bohaterzy, żyjcie robocze ludów miliony, 
Rozdzwonią ci~zę odgłosem surm. W dniu uroczystym pierwszego maja. 
Za szereg braci poległych w borze, 
Za groby, które zbezcześcił wróg, 
Zemstę przysiężmy: -wstańmy jak morze 
I zmiećmy przemoc z dziejowych dróg. 

Naprzód, o Łodzi, w krwawe·; powodzi. 
Poległych braci pomścimy wraz, 

Jedność organiczna 
przyśpiesza 

Stańmy do walki starzy i młodzi, marsz 
Bo nrzv.1:7.ło chwila.„ Już n:id$lzedł =1. do socjalizmu I 



titr. ~ Nr 1115 

Elektrownia łódzka nadal przodu ie w Zwiazkach 
k t 

. lawodowvcłi wsuólzawodn· ctwa na dekady we nsa 
W swoim czasi ~ donosiliśmy o współzawod- cent, w Wanzawle 0 30 procent. DzłaJ Inkasa łach pracy Jei;.t plerwua w Polsce. Zapewne 

nktwie pracy między Elektrownią Łódzką, postanowił zwiększyć nor.mę inkasa· rachun-1 przyczyni s i ę ona do usprawnienia biorących 
a Elektrownią Warszawską. O be>cnie wiadome ków. ud!ział w wspóizawodnictwie dz i ałów elek-
są już pierwsze wyniki współzawodnictwa. W Umowa o współzawodnictwie w tych dzia- trowni. 

~:r:;~:6 P~~::-t~~~ ~dd~ru~~~~e'i:{:~w~!r~!; ;(;;tB'fi'r:'%'W2ZW'&rt.tr%.ffftWW:tw1n;·xnt!'ZilU\5tff~~illlilt~"'m""·~"*,""h'*"'',"":d~'1„t!\\'!k!'l!\lt~,,4~~.d&Wl<~itM!fa*'"'"~~"-'ll 
szawsk a polepszyła znacznie SWO]e wyniki 1 ~I Przedmaiowv 1~ ńcuch wspólzawor nrctwa ~~ wyrównała je. \Vynik drugiej dekady wyno- ,,,,,, ii~ 
s i po 179 punktów dla obu elektrowni. Za obie ~);! WYMOWNE REZOLUCJE 1 ramach Planu Trzyletniego, przypadającą Ni 
dekady łącznie ilość punktów dla Elektrowni {'\ „LIGOWEK" PZPB Nr ł I PZPJG Nr li normę -na rok 1948, wykonać w 10 I PÓŁ !!?~ 
Łódzkiej wvnos1 357, a dla Elektrowni War- I :i:;:: w dniu 23 b. m. odbyło się zebranie WESIĄCACH." r.~.;·".) 
szawskiej 352. I 'f': * ~~ 
Jeże li chodzi 0 poswzególne działy współza- M członkh1 SOLK, .Pracownic PZPB Nr ł, na * * ~ 

wodnidw a kotł o wni, to oba zakłady mają jed- .„ którym uchwalono następującą rezoluc,ję: PZPB w Rudzie Pabianickiej przyjęły we- ~§! 

Akademia 
W związku z uroczystoś -:ią 1-Majową Zw. 

Zaw. Pracowników Bankowych, Kas Oszczęd
ności i Ubezp ieczeniowych, Oddział w Łodzi, 
zawiadamia, że we c11:wartek dnia 29 kwietni a 
br. o godz. 18 w sal operacyjnej Narodowe
go Banku Polskiego w Łodzi P'ZY Al. Ko
ściuszki Nr 14 odbędzi e się uroczysta Aka
demia. 

W programie część oficjaln.a i artystycena. 

C~1J Pil nalrnwe wyniki. Oszczędność w zużyciu węgla w) „My, kobiety zorganizowane w SOLK zwanie Wl-My - zobowiązują się wyko- ~ 
przyniosła Warszaw!<! 50 punktów. W zużyciu fai przy PZPB Nr ł w Łodzi, ul. Dowborczy- nać roczny plan produkcji do DNIA 13-go ~ Wacław Jakus, e:amieszkały w Karsznicach, 
wody za5iJającej prowadzi Warszawa (35 punk :,·,;,;, ltów 30 - 34, zebrane w dniu 23.4. br. o LISTOPADA b. r. i wzywają do współza- ~ ul. Kolonia 10, w sierpniu ub. roku otrzy-
tów). Łódż myskała 25 punktów Elek trownia :a godz. 14-ej, rozumiejąc sytuację kraju I cel wodnlctwa PZPB Nr 13. łlJ mał węq iel reglamentowany przydzielony 
łódzka ma norsze wyniki w związku z ko- '.& wykonania p~nu, aby przyśpieszyć reali- * * ~ przez Fundusz Aprowizacyjny. Węgiel ten miar 
n i ecznoś ~ią spalania gorszych gatunków wę- ti!! zację dobrobytu, postanawiemy nie tylko * 

9 
~ być prze7. Jakusa rozprowadzony pomiędzy 

gla, zmagazynowany ch w Łodzi. pracować 1 produkować, ale 1 walczyć Nta wez
1
w
1 
aniekPZP~ Nr Ił, iZPBpr:ir k ~~ chłopów, jako premia za dostarcor.me zboże. 

Rozp oczęło się także współzawotłnlctwo mię- :~::\) lk' i T 1 b 1 pos anow Y wy onac roczny P an u - ~s Jakus jednak przywłaszczył sobie ten wę-
dzy pracownikami umysłowymi. Oneadaj :•::? wsze •m moz .iwym .fPOso am z marno- cji do DNIA 13-go GRUDNIA b. r. 1··:~ gie! i sprzedawał go po cenach wyższych od 
przybyła d Ł d · d 1 ·a ik · ,./ trawstwem I mszczeniem surowca, oraz o * ·. 1 t h k h dl _ o o z1 e egaq pracown ow :,·,:,· •. '.• ... •.:; .•. •, . . . .1 •• b k·w" * * ·. reg. amen owanyc po ątnym an arzom. Elektrowni Warszawsk 'ei· i obradowano na te- .. zmmeJszcme l osc1 ra o • . 

• P • t F b k Ob bi k I ., · Delegatura Kom1s3·i Spec3·ame3 · wpadła jed· 
' ·' nak na trop nieu-:zciwych machinacji Jaku-

mat współzawodnictwa w dziale !ICZ1ni!1ów ,.,,,,, * * ans wowa a ry a ra are m. ·1: 
(naprawy i montaż), w dziale instalacyjnym i.•i „Robotnice PZPJG Nr 8 w Łodzi, w obli- Strzelczyka, uchwa!iła wykonać plan rocz- , t .., . d h d 

1 
k . . . . fg • sa po prezprowa.,.zen.rn oc o zen a s a-(kontrola . techmcz1:1~a urzą~zen). w dziale ~nka- Ni czu swlęta 1-majowego zobowiązują się w ny w 11 MIESIĘCY. . •~ zała go na 12 miesięcy obozu pracy j 200 tys. 

sa (wspołzawodn1 .two między poborcami ra- ''"''W'"'''"''''''tp'ffi'l'lW'łRWlllW.'%-%h%~~ł~s~m~@~~~..,%'~l„'iW{'~'''"l"'·"'nww•·•~ww1'i;<'Bm~;·~ zł. grzywny 

i~~~~~::~1~~1:~~~rói:~~;t:~~~~~~~1~= Pełnomocn1·cy PSS obradu· 1·ą b1emu społeoznemu i odpow1edmemu poo10-
mowi technicznemu pra -::ow inków obu elek-

trowni, trud.nośsi te zostały przez~yciężo~e. Nowe władze Sp61dz·ielna· wvbrane W obradach oprocz pracowmków wzięli udzi ał r1' 
przedstawiciele Zw. Za':"odowego: pracowni.- w d.nl'll 25 bm. oidlbyfo się w salii TUR·u skii. W imieiniu Komi.tetu Pororzumierwa1Wczego 
k~w Samor:ądu "!'ery t?nalnego l Instytuc3i I Walne Zgromad.ze. nie Pełnomocników Po· obu Partii Roibo•tm•i<:zych przemawia.! toiw. J. O
Uzvteczno.ś-:1 Publi ~zneJ: wszechnej Spółdzlelnl w łodzi. Wieillcą s.a•lę lesii ńsk.i, Związ:ku Gosipodarczego Spółdtzielni 

W wymku podp1sane1 umowy postanowiono oibra.d wyipe.!ri1Hi zaqirosze.rui goście, peł.nomoc· R. P. „S,połem"' tow. Niczma.n, imieniem OKZZ 
do dnia 30 czerwca zw!ekszyć wvdaJność pra- nicy w łiCZJbi.e 291 , ora.z pr.acolW!lJicy PSS. Ze· gł0« zab.reł tow. A. Na.ipiersk~. 
cy w naprawie Iicznikow w Łodzi o łO pro- bra . . wodni ł rzeiw. Rady Nad.zoirczej Sprawozdanie Zar.ządu z.a lata 1945, 1946, 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 toiw~~~.;;oc Silcał~~.IP Do Prezydium p<>woła- i 1947 -slkładał prezes Zarządu PSS tow. T. Jań· 

no ob. ob. Roloiff, Człemipińską., Grygelewioz.a, czyk. SprawoodaJ11ie to zobrazowafo odbrzymi, 
Łaik.omicką, Baramieciciego, Kum:a:wę, Toma· potężny rozwój spółdzielni, która w te1j chwili 
szewskiego d Glogera. W mneiniu Zarz.ądu stanowi już b. poważne ogniwo w zaoipabrze· 
Mi.cista wi tał zj-a1ld prezydOOJt t01W. E. StaJwiń· niu ludności miasta we w<S:Zeillde artykuły 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Nowa placówka Uniwersytetu Łódzkiego 
W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Karny 

Otwarcie klinik stomatolog cznych 
ogłosił w y rok w sprawie afer y maturalnej. O, tym, ~e Uniwersytet Ł6dzk! nie ustaje 

w roTWoju świ adczą najlepiej fakty. Longin Małecki skazany został n a 8 mie-
sięcy więzienia, Zygmunt Grysiński na półtora Takim był fakt uruchomiema przed paru 
rok u więzienia, J erzy Gawryś - na 1 rok i 3 m;es i ą cami zakładów farmaceutycznych. I jest 
miesi ące, Bronisława Grodzka - na 3 lata wię n 'm równ ież ostate-:.znie dokonane otwarcie 
z ienia , Kazim '. erz Mazurek - na 3 la ta, Kry- klinik stomatologlonych. Na uroczystość 
styna Mazurek - na 9 mie sięcy , S tanisław otwarcia przybyli przedstawiciele świata nau
Adler na pół roku. kowego z Warsrzawy, Łodzi i Wrocławi a , 

Uniewinnieni zostali z braku dowodów: Mi- przedstawiciele Mini.sterstwa Zdrowia, Władz 

Miejskich oraz młodzież akademicka. Klinika 
meści się w pięknvm budynku przy ul. f'[o
wotki 21 . i urządzona iest wedlug najnowo
cześniejszy :h zasad medycyny. Ogółem k!'n i
ki liczą około 60 foteli denty sty c'lnych. Oprócz 
kliniki na ul. Nowotki, Wydział Stomatolo
g'.czny rozporządza Jeszcze inną placówką, a 
micinowciie ambulatorium dentvstvci nym, któ· 
re Centralny Z a rz ąd Przemysłu Włókiennicze
go ufundował dla swoi-::h pracowników. 

chalina Kanto rska, J ózef Kantorski, Jadwiga I 
~~~~~taD~~~~s~et:~~~!ł i ~~~:~m~:i~~uS:o': ~ V -~-
w iem. Sąd uznał, że enalazł się on na ławie . '·~" ~~ r„ oskarzonych przypadkowo. A a I. • 

Pozostali oskarżeni zostali skazani na kary „ D 'I' ' ' 
od 1 mi esiąca do 6 mies ięcy więzienia z e:a-
wieszeniem na 3 lata, poza tym Przemysław · 
Duczymiński skazany został na umieszczenie I 
w Zakładzie Poprawczym również I!: zawiesze
niem na 3 la ta i oddany pod tymczasowy do- 1 

>6' rnd>i<ów. I 

DOSKONAŁE 

Pl łt'A 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJ NEGO 
PRZEM Y SŁU 

NA TARGACH 
~POZNANSKICH 
>;' 

Kto wcześniej ? 

Jednocześnie PZPB w Rudzie llabianlckiej 
wzywa,lą do w ykonania. planu przed terml-

I 
I 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) He
ena Falkowska osiągnęła 135.9 proc .• a Ge-
1owefa Strzała 134.8 proc. Zofia Bejm 14 
;trony) uzyskała 140,1 proc„ Bronisława 
)lejniczak 138,4 proc., Bronisława Woźniak 
37,B proc„ Józefa Burska (3 strony) 143,7 

.)roc. W tkalni na „szóstkach'' pierwsze 
niejsce zajął Bronisław Ciuła (174.4 proc.). 
Irena Drzewiecka osiągnęła 173.2 proc., 
VIaria Borówka 166 proc., Eugenia Słom
'.Zcw ska 165,6 proc. Na „czwórkach" wy
óżniły się: Helena Płachta (178.2 proc.), 
r ena Kuchar ska (175 .5 proc.), Władysława 

'vla j (163,3 proc.) i Halina Sobieraj (158,9 
lroc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal
d na ośmiu krosnach, uzyskała !\farta Ma
er 173 proc., a Władysława Woźniak 168,8 

oroc. Zo.fia Rodewald (6 krosien) osiągnę
a 174,2 proc., Helena Bachman 170,2 proc. 
N przędzalni (3 strony) odznaczyły się: 
Weronika Helwig (178 proc.), Marcjanna 
'anik (168 proc.). ( 

W PZPB w Pabianicach w tkalni (8 kro
ilen) wyróżniła się Alfreda Latuszklewicz 
181.6 proc.). Wladystawa Raszewska osią-
1nęła na 6 krosnach 177,3 proc. Stanisława 
~u.i nowi cz (4 krosna) uzyskała 168.2 proc„ 
fć17,efa Bara l'lska 165.3 proc.. Helena Pa
vlowska 161 ,9 proc. W przedzalnl wyróż
niła s i ę Józefa Bocian (720 wrzecion -
145,6 proc.). 

W PZPB Nr ł w tkalni (16 krosien auto
natycznych) odznaczyły się: Stanisł. Cho
ak (166 proc.), Leokadia Malec (164 proc.) 
Eugenia Walczak (151 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" 
vyróżniły się: Florentyna Wierszeń (154 
'>roc.), Genowefa Korzeniowska (152,9 
proc.) , Józefa Seweryniak (147,1 proc.) i He 
ena Pałkowska (142,6 proc.). Józefa Jóź
wiak (4 krosna) osiągnęła 152.4 proc„ a 
•tanisława Kocjasz 140,9 proc. We wspó-

~awodnictwie zespołowym: zespół Engla 
uzyskał 124,5 proc., wyprzedzając zespół Ki
lera (122,8 proc.). W przędzalni odznaczy
ły się: Bronisława Switoniak (172,7 proc.) 

Maria Dubis (165,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 najlepsze rezultaty w tkal
'li osiągnęły: Stanisława Wesołowska (8 
·rosien - 170 proc.) i Anna Błaszczyk (4 
rosna - 166 proc.). Zespół Banaszczyka 

147,8 proc.), wyprzedził zespół Człapiń
·kiego (144,4 proc.). Zespół Zalasy (114,8 
1roc.), uległ zespołowi Kurzyńskiego (126,1 
Jroc.). Zespół J ;mas ika (127 proc.), wy-
1rzedził zespół Osieckiego (122 proc.). 

W "PZPB Nr 6 w kalni na 6 krosnach 
JJysunął si ę na czoło Stefan Dybała (163,8 
proc.). Maria Ługowska osiągnęła 162,6 
1roc. Na „czwórkach" wyróżniły się: Ma
ria Rajska (164.7 proc.), Zofia Chojnac
ka (152,7 proc.) i Adamina ' Raczek 
151,8 proc.), W przędzalni (750 wrze
cion) odznaczyły się: Janina Golińska 
147,5 proc.) i Romualda Winnicka (145,1 
1roc.). Weronika' Jędrzejczyk (720 wrze
~ion) uzyskała 149,8 proc., Maria Marczak 
47 ,9 proc. Zespńł Mańkuta osiągnął 132,6 

1roc .. wyprzedzając zespól Pacholaka (119,8 
1roc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „c1.wórkach" 
1ierwsze miejsce zajął Zygmunt Skaliński 
139 proc.). Alfreda Zwolińska osiągnęła 
86,7 proc. W przędzalni (3 c;trony) uzy

·kala Kornelia Nowak 167,8 proc„ a Maria 
Vituła 162,l proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
1zyskał Józef Zakrzewski 170,6 proc. Fe
iksa Pakulska osiągnęła 162,9 proc„ Sta-
1isław Kubik 160,7 proc„ Regina Gejsz 
57,3 proc„ LE>okadia Jodłowska 151.4 proc. 
V przędzalni (3 strony) wyróżniły sie: Zo
fa Naziemiec (140,9 proc.) l Janina Pie
rzak (140,3 proc.). 

Załoga Państwow:vch Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Rudzie Pabianickiej, przy
jęła w ezwanie PZPB Nr 5 i zobowiązała się , 
do w ykonania p lanu produkcyjnego na rok ~ 
1948 J UŻ DO DNIA 13 LISTOPADA r b. 

Dem P7...PB Nr 3 w Łod~L . ·----------------------------................ „„ .... __ ._.,...,..._ .... ._ .... ~~----------------• 

pierwszej potrzeby. Za.równo wnfoslci o za· 
tw·! erd'len.ie bilanis•u za trzylede działa·lności 
PSS, jak i wn<io<S-ek o udzielenie abso1uitorium 
UJS1tępującemu Zarządowi i RadZJie Nadwrozej 
zostały przy jęte jednomyślnie. Poza tym U· 

chwalono: wniOEeik Zarządu o podział nadwy• 
ż.ek z roku o-peraieyj.nego 1947 w kwocie 166 
milioITTów, 723 tysi ęcy złotych. Milion złotych 
przeznc>c.zono na bud01Wę DO'lilu polączomych 

Pa.rbiii oraz mi.lion złotych na budo·wę ha.Iii 6por 
towej, po pół midio1na zł przeznaczono dla klu· 
bów siportowycll Zryw i TUR, 250 tysięcy :zło
tych na urządz~nie buPSy ZwiązikJU lnwad•idÓ'W 
WojeTIIIlych w Łodoi. 100 tysi ęcy z.ł-0tych dla 
To.warzys·twa Pr.zyjac! ół SZlkól Wyż.gzych, 150 
tysięcy złotych na s ieroty ipo uczesn.ikach 
t)'5i ęcy złotych na siero·ty po uczes.tnilkach 
cy zło.tych na zakuip łóżek dJa kolonii letnich. 
200 ty.g.i ęcy złotych lll·a uaikup '.k5iążek dla Ziem 
Odzy.g.ka·nych. M il ion 700 ty5'i ęcy u o tyc.h na 
za.kup książek d.J a OKZZ w Łodzi. 800 tysi ęcy 
z.ło·tych dla Związ.ku Zawodow ego Pracowni· 
ków Spółdzi e lczych Okręg ŁódZ'ki. 7 milio·nów 
880 tysi ęcy przezin.acz.ono na dopełnienie u· 
działów przedwojennych do pełnego udz.iału 
w sumie 2.500 zł Nadwyżki za lata 1945--46 
zostały odpisane na fundusz 61J>OłecZJny. 

Zairówno przedło.żony budżet, jak { pl.a!ll 
pracy !Il.a mk 1N8 zoiStaJy uchwa1lone. Przy· 
jęto wn ioiSek w którym Walne Zgiromad;ieinie 
Pełnomocników upoważnia nowe władze spól
dz ieLni do poczynienia kroków w celu iprze· 
wantościowani a udz.ialów pr;ied.woje.nnych w 
temllinie ja.k: IIlaijkrótbsizym. Uchwadoino na.gtępu· 
jące zmiany 6Jtabutoiwe: wpisoiw~ zootalo usta
lo1ne na zł 50 - udział, iktóry wynoisił dotych
czas z1 50 - podniesiony zc-.;tał do 2.500 u. 
Ustalono, że z sumy u<loz.ialowej, 250 zł no•WO· 
W61tęipujący członek do spóJdzi.elni WHlJlelll 

WfPłaaić p~y zaipisie. Reszta ma być 51płaco1Da 
w ratach nie milliejszych, niż 100 z.ł w ciągu 
trzech lait. USJtaJono, że kadenicja pełnomocni
ków zootanie przedłużona do 2-ch lat i kacidy 
z nich repr-eizen•ować będzie 500 rnonków 
Spółdzie-lni. Skłod Zarządu został poiwięksw1ny 
do 5 o.sób. W alne zebranie za~wierdZJilo p<>łą· 
czenie s ! ę PSS z fabryczną Spółdzielni ą Spo
żywców oraz &póldzieJniami „Przyszłość'", ,,Na 
przó<l" i „Samopomoc Chłopska" w Łodz.i oraz 
ze Spółdz ielnią Spożywców w Rud:i ie Pabia· 
n ickiej. Do1ko111ano wyboru członków Rady Nad 
zorczej, w której skła<l weszl i: ob. 0b. M. Be· 
re.nt, A. Burskl, W . Człap ińska, I. Duniaik, S. 
Franki ewicz, F. Głowacki, W . Hyra, T. Jań· 
czyik, A. Kwi ec i ńs.ki, W. Michalkiewicz, W. 
Misz<:zyńsiki, S. Ochnio, F. PakU!lk, S. Pieikiel· 
ny, E. Stawińsk i , W. Stawiński, J. Siomkowisiki, 
S. Siczuka, Z. Siwecki , A. Stainieoki, F. S1Z1midt, 
R. Swią·tkowsk.i, A. Warda, J. Wa.wrzyńczyJc., 
W. Zabke. 
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Co u słyszvm 1 QflO! rad:o 
12.04 Dz:ennik. 12.25 Koncert rozrywkowy. 

12.50 (Ł) „Sp : łdzlelczość w pracy dla państwa 
ludowego" - po\'.ladanka J . Zakrzew~k l ej . 
13.00 D. c. Koncer.tu rozrywkowego. 13.20 
Przerwa. 14.00 ,.Mu,,;y ka Radzierka". 14.35 
Audyc ja dla dzieci. 14.55 (Ł) Ane operowe. 
15.25 (Łl Chwila muzyki. 15.27 (Ł) Felieton 
sportowy. 15.32 (Ł) Wiadomości lokalne. 15.37 
(Ł) Rozmait ości. 16.00 Dziennik. 16.30 Kąciik 
szachistów . Hi.35 Muzyka. 16.45 Skrzynka tech 
niczna . 16.55 (Łl „Dwie ballady". 17.35 Muzy
ka. 17 45 „Galileusz" - odczyt inż. R. Wyre:y
kowskiego. 18.00 „Mozaika muzyczna". 18.45 
„Zaklęt}' dwór". 19 OO Muzyka lekka. 19.15 
Koncert symfoniczny. W przerwie Dziennik. 
21.15 „Wiosna Ludów'' w poez3i polskiej". 
21.25 „Ulubione melodie". 21.55 .,żel'lzna kur
tyna". 22.10 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
P. R. 22 4.5 (ŁI Koncert życzeń (cz. J). 22.58 (Ł) 
Omówienie proąramu lokalneqo na ju~ro. 23.00 
Ostatn ie wiadomości. 23.30 (Ł) Koncert źyce;eń 
(cz. II). 23.45 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 
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oznańskie 
• a 11 Kronika Tomaszowa I Je z. em 

Komu winsi:uiemy 
Wtorek, 27 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Teofila. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruie apteb mgr. J. Ambro

ziewicza. M. N. Barlickiego (Tekli) nr. 1 

Kina 
Kino „Przedwiośnie'' - :F'ilm produkcji 

angielskiej p.t. „Siódma zasłona". 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 

· tnformac;e praktyczne dla zwłedza · ących Międzynarodowe Targi w Poznaniu 
Wobec licznych zapytań w sprawie\ „Gospoda Targowa" i noclegami zbioro · Warto przypomnieć, że przy indywi

kosztów noclegu dla wycieczek zbioro- wyroi Biuro Kwaterunkowe Międzyna- dualnych przejazdach na Targi stosowa 
wych Dyrekcja Międzynarodowych Tar rodowych Targów Poznańskich dyspo- na jest 66 proc. zniżka kolejowa z Poz
gów Poznańskich wyjaśnia,. że koszty nuje łącznie 10.000 łóżek w ~rywatnych :iania do mi~jsc wyja.zdu, na podstawie 
noclegu zbiorowego nie przekroczą 100 pokojach umeblowanych, ktorych ceny Kart uczestmctwa, ktore wydawane bę
złotych od osoby, natomiast koszty po- są następujące: pokój jednołóżkowy pry dą w pawilonie obsługi publiczności na 
koi w hotelu turystycznym „Gospoda watny I kat t. j. przewatnie z łazienka te.renie Targów. Ponieważ karty uczest
'I'argowa" który dysponuje 2000 łóżek i telefonem, kosztuje 350 zł. na dobę: mctwa wydawane będą jedynie za przed 
wynoszą 290 zł. od osoby. Również ce- dwułóżkowy 500 zł .. W drugiej katego- stawieniem biletu kolejowego, stwier
ny w hotelach poznańskch są najniższe 1·ii 250 zł. (bez łazienki i telefonu), dwu dzającego przyjazd do Poznania, dlatego 
w kraju i wahają się w granicach poni- łóżkowy 400 zł. W kategorii trzeciej nie należy oddawać biletów na stacji 
żej 300 zł. za pokój jednołóżkowy, lecz 150 i 250 zł. kolejowej. 
hotele zarezerwowane zostały głównie Polskie Biuro Podróży „Orbis" prz:z.- Polskie Linie Lotnicze „LOT" udzie-
dla cudzoziemców. stąpiło już w całym kraju ze szczegól- lają 10 proc. zniżki na przelot przy 

Między dworcem kolejowym i tere- nym uwzględnieniem dolnośląskiego uprzednim wykupieniu biletu w obie 
nem Międzynarodowych Targów Poz- okręgu przemysłowego do zorganizowa- strony. 
i1ańskich, a najwiqkszym w Polsce ho- nia wycieczek zbiorowych i pociągów „?połe~" w Poznaniu zamierza zor
telem turystycznym „Gospoda Targo- popularnych na Międzynarodowe Tar- gamzowac 400 noclegów dla wycieczek 
wa" uruchomiona zostanie specjalna gi Poznańskie. „Orbis"' będzie sprzeda- spółdzielczych, natorniast wycieczki 
linia tramwajowa oznaczona liczbą 13. \Vał również bilety wstępu na Targi szkolne na Targi Poznańskie należy 

Poza hotelami, hotelem turystycznym Pozna1'1skie.. zgłaszać bezpośrednio do wydziału tu
rystycznego Kuratorium Okręgu Szkol 

Na naukę nigdy nie jest zapóźno ! 
nego Poznańskiego na ręce wizytatora 
Ossowskiego. 

~w. Antoniego 26, tel. 46. 
..... --.~ .... ~~~ ..... ,..~~~~~~~~~«:aft-

Zniesienie dni bezmięsnych i bezciast
kowych na Międzynarodowych Targach 

Poznanskich. Lask 

Palqce potrzeby miasl 
Rozmowa z burmistrzem tow. &rambo 

„Sąsiedztwo poważnych ośrodków ta prawie o 2 km. Byłoby dobrze, gdy
by przedłużono linię tramwajową z Pa
bianic w ten sposób, by biegła ona przez 
miejscowość letniskową Kolumnę, aż 

do Łasku. Życzeniem ludności byłoby 
także, aby w Łasku odbywały się sesje 
wyjazdowe Sądu Okręgowego. 

(P) 

W okresie tegorocznych XXI Mię
dzynarodowych Targów Poznańskich 
w czasie od 24 kwietnia do 9 maja br. 
w licznych kawiarniach i restauracjacn. 
czynnych bezpośrednio na terenie sa
mych Targów Poznańskich na prośbe 
Dyrekcji MTP, decyzją Ministerstwa 
Aprwizacji w Warszawie zniesione zo
stały dni bezmięsne i bezciastkowe. 

przemysłowych: Pah':.anic i Zduńskiej 
Woli - oświadcza burnt.srz Łasku tow. 
Grambo - wpływa ujemnie na rozwój 
Łasku. Nasi ludzie ciągną ku tym 
ośrodkom, gdyż w samym Łasku jest 
przeważnie niemożliwe znaleźć prac(! 
w przemyśle. Toteż uprzemysłowienie 
miasta - to palące dla nas zagadnie
nie. W przeciwnym bowiem razie życie 
w mieście będzie zamierać. 

Dawny maiątek Niemca-hakatysty 
wspólnym dobrem robótników łódzkiej fabryki PZPB Nr 8 

Ostatnio powstał projekt założenia 
w Łasku fabryki gazy młyńskiej, która 
ma powstać na terenie stanowiącym 
własność miasta oraz założenie szeregu 
fabryczek tkackich. Obecnie na terenie 
miasta pracuje jedynie betoniarnia 
i miniaturowa fabryczka tkacka. To 
stanowczo za mało na miasto liczące 
3819 mieszkańców. 

Zarząd Miejski zajął się obecnie po
lepszeniem stanu sanitarnego miasta. 
oraz uporządkowaniem ulic i bruków. 
Zasadzono już około 3 tys. drzew na 
terenie· miasta oraz parku miejskiego. 
Wznawia się prace przy zakładaniu uli· 
cy, łączącej ul. Piłsudskiego z ul. Wi
dawską. Istnieje również projekt stwo
rzenia nowej ulicy, która połączyłaby 
ulicę Górną z ul. Żeromskiego. Opra
cowuje się projekty budowy nowej 
rzeźni, łaźni, gmachu dla szkoły pow
szechnej. Jednakże na razie, nie otrzy
mano kredytów potrzebnych do urze
czywistnienia tych projektów. 

Do największych bolączek miasta 
należy głód mieszkaniowy, który naj
bardziej odczuwa świat pracy. Następ
nie budzi zastrzeżenia komunikacja: 
przez Łask przechodzą tylko nieliczne 
autobusy, zdążające do ~elowa i Wie: 
lurea, a dworzec jest oddalony od mias-

Przygody 
Jasia 
Wi@nio i!l~ 
111111111111111111111111111111111;11111111111111 

W obrębi' wieli icj Lodzi w kierunku 
na Konstantynów znajduje się folwark 
zwany Górnym Brusem, który należał 
dawniej do Bicdermana. 

Tu w pałacu, gdzie obecnie mieści się 
Uniwersytet Ludowy, niemiecki fabry
kant zbierał młodzież z organizacji „Hi
tlerjugend". 

Obecnie fabryka należy do PZPB rir. 
8, (dawniej firma Biederman), a uzy
skiwane tu płody przeznaczone są dla 
załogi tych zakładów. 
Majątek zajmuje teren 165 hektarów, 

w tym około 25 hektarów łąki, reszta -
to pola upravme i częściowo stawy. 

W r. 1945 po ucieczce Niemców, fol
wark przedstawiał obraz opuszczenia i 
zniszczenia. Trzyletnia praca, a także 
duże wkłady inwestycyjne, zmieniły ob
licze majątku tak, iż może budzić za
zdrość swymi urządzeniami, wysokim 
poziomem uprawy, ilością sprzętu i in
wentarza. 

Obecnie w związku z projektami 
przejścia na gospodarkę hodowlaną pro 
wadzone są prace melioracyjne. Nawod
niono wodami Łódki 14 hektarów łąki. 
Folwark posiada trzydzieści parę krów, 
(wraz z przychówkiem około 50-ciu 
sztuk), oraz 2 rasowe· buhaje. Krowy 

0-019756 Jajko Kolumba! Tak się stawia! Ale s~ nie udało! Kajtuś naśladuje ojca 

dostarczają dzienni!?. około 300 litrów 
mleka,· które przeznaczone jest dla 
przedszkola i robotników fabryki. Zwra 
ca uwagę piękna, higienicznie urządzo
na, zaopatrzona w bieżącą wodę obora, 
o ścianach wyłożonych kaflami. Obok 
mieści się chłodnia dla przechowyw·ania 
mleka, połączona z oborą specjalną ru
rą, przez którą wydojone mleko dosta
je się wprost do podstawionych baniek. 
Jest to bardzo pomysłowe urządzenie, 
powodujące znaczną oszczędność pracy. 

Rozległe obszary zajęte są pod upra
wę kapusty, buraków, ogórków i mar
chwi, które niemal że całkowicie zaspa
kajają zapotrzebowanie stołówki fab
rycznej na warzywa. 

Do dobrej uprawy ziemi przyczyniają 
się liczne maszyny rolnicze, które nie
t.ylko służą majątkowi, ale są wypoży
czane -- za zwrotem kosztów własnych 
- okolicznym rolnikom. 

W roku bieżącym, dyrekcja PZPB nr. 
8 projektuje stworzyć w majątku dom 
wypoczynkowy dla robotników. W upal 
ne miesiące letnie, gdy „asfalt się topi" 
przyjeżdżaliby tu na sobotę i niedzielę 
pracownicy fabryki, by spędzić wolny 
czas na świeżym powietrzu. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą i kar 

tę rejestracyjną RKU-Łódź, na naz
wisko Sęk Stefan, Tomaszów-Maz. 

53-K 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą i za 
5wiadczenie RKU-Łódź, na nazwisko 
Skrzypczyk Zdzisław, Tomaszów-1Maz. 

54-K 

ALKOHOL Nl[SZC."1 
CZkO\VIW. i NARODµ! 
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XX KONCERT SYMFONICZNY 
Na program najbliższego koncertu Filhar

monii Łódzkiej dnia 30 kwietnia b. r. złożą się 
następujące utwory: Symfonia D-dur Haydna 
(t. zw. Londyńska), koncert fortepianowy 
Griega ! Tarantella Szymanowskie~o. zinstru
mentowany przez Grzegorza Fitelberga. Dy
ryguje sławny w kraju i za granicą kapel
mistrz polski Witold Rowicki. Solistą będzie 
znakomity pianista włoski Giovanni dell'Agno
la. Bilety do nabycia w kasie kina Bałtvk" 
Narutowicza 20. " 28J8-k 

TEATRI" 
PANSTWOWV TEATR WO.ISKA POLSKlEGO 
Dziś o godzinie 19 ar::ydzieło Szeksoira 

„Otello". Reżyseria H. Szletyń'ik , eqo. Dekor.a- · 
cie i k~stiumv O. Axera. Na czele zespołu: 
B?rowski .. Kossobudzka, Łapicki, Maliszewski, 
Pietraszkiewicz i Tymowska. 

ro ruzpoczęciu przedstawienia, spóźniający 
się, nie będą wpusz::!zani na salę. 

TEATR POWSZI;lCHNY 
Dziś o godz. 19,15 komPdia R. Matus7.ew

sk1eqo I J Rojewskiego ,,Gospoda pod Weso
łą Kukułka". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego :ł4. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa .Noela 
Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bie
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska , Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 
TEATR l{OMEDJJ MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

· Piotrkowsłta 243 

Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach .J. Straussa w pre
mierowej obsadzie, codziennie, a w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19.15. Bi
lety wcześniej do nabycia - ul. Pi:itrkowska 
nr 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. w 
niedzielę kasa teatru czynna od g0dz. 11-tej. 

W próbach „ROSE-MARIE". 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Dziś, jutro i we środe, dnia 28 b. m., teatr 

nieczynny z powodu prób generalnych. 
Vl czwartek, dnia 29 b. m . premiera kome

dii „DOBRZE SKROJONY FRAK". Pocz. o 
godz. 19,30. Kasa czynna od godz. 10-13 i od 
16-tej. Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codz4ennie o godz. 19,30; w niedziele 

I świeta o godz. 16,30 1 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG''. 

Rt-pr. CYRK Nr t Piet' Leonarda 
Codziennie o g 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din- Dona. 

111/'łJ,4. 
ADRIA - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 18,30, 

20.30: w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Du~ze Czarnych", godz. 17, 19, 

21: w niedz. 15. 
BAJKA - „Wielkie życie", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj I 

Zagr·. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 I 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb'', godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14,30. 

HEL - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu'', godz. 17,30, 20: w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30 . 

PRZEDWIOSNIE - „Dwaj panowie F'', godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „U pro!!u tajemnicy", 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, 
20 30: w niedz. 13. 

STYLOWY - „Mali dekktvwi", godz. 16,15, 
18,15, 20.15: w niedz. 14,15. 

SWIT - „Nieby czy pi ekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz 14,3U. 

TECZA - „Mali detektywi'', godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY ' - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, 
19, 21; w nK?dz. 15„ 

WISŁA - „Moje Uniwersytety'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

V:i:..0KNIARZ - „Wśród ludzi", gdz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

WOLNOSC - ;,Pirogow·', godz. 16,30, 18.30. 
20 .:rn: w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Bitwa 0 szyny", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

I e -S no stowan:e 
Do no·ta•tki pt. „Zmiana stawek komornego", 

za1mieszczonej w Nr 113 z dn. 25 bm. „Ciosu" 
ZB!kradła s i ę omyłka korektorska. Mianow:cie 
od 1-go czerwca dla I-ej strefy czynsz podsta
wowy obliczany będz·ie z mnnżnikiem pręć
dzie~ ięcio-krotnym, a nie pięciokrotnym, jak 
myln ie podano. 

Nr Ili 

Ze .1oortu 

_;;.t.~:~ .. lódź kończy przygotowania 
olUDr Pf ,,,,- I . do 

.,ilo•--~ 
łfAGA 

przyjęcia kolarzy startujących w wy
ścigu Warszawa-Prag -Warszawa 

Przygoitoiwania do 
wielkiego między

na.rodoweqo wv· 
<K19L1 ko1arskteg<> 
Warszawa - Pra· 
ga - Warszawa 
dobiegaj4 koilca 
Przed barwnym 
plakdtam1 na uli 
<"ach Łodzt z.b;era 

Ją s: ę tłumy sportowców I żywo ko.men.tują I 2. Meta pierwszego etaipu Warszawa-Łódł 
zbllżającą 6ię imprezę, która ro„z:imiaram1 6WY· rnajdować się będzie na ulicy Pioitrk01WSkiej 
mi przewyższa wszys,tkie dotycha.aisowe. O· p.rzed redakcją „Gło<&u Robotniczego". 
procz tego odbieramy po kilkadziesiąt telefo· 3. Kolarze p.rzyjadą do Łodzi od eitrony 
r.ów dziennie z prośbą o bliż6ze informacje Piotrkowa, a więc jechać będą uHcii Rzgoiw· 
do1yczące przyjęcia kolarzy w Łodzi. Aby z.a- ską do Placu Leo.nairda i pra&to PiotI'kowską 
.-po.koić ciekawość Czytelników i usipokoić do mety, 
ich nerwy do.no-simy: 4. Po pnejechaniu merty zawodnicy skde-

1. Przyjaa:du kolarzy do Łodzi należy ocze- rowani będą w ułicę Moniuszki, gdzie w 
kiwać w dniu l Maja w godzinach 17 - 18. gmachu Po1lskieJ YMCA otrzymają natryski i 

~----------~----------~----~----------------~~----~------..,.--~-------- masaże. 

szosie i bieini .•• 
W n;edz.ielę na szo-1 W niedzie:lę na stadionie Wimy odbył się 

sie warszawskiej od- Dzień sprintów i sztafet, zorganizowany przez 
·były się wyścigi ko· ŁOZLA. Startowało około 60 zawodników 
lars•kie, zorganizowa- klubów ook·ręgu łódzkiego. W biegu na 100 m 
ne przez ŁOZK. W seniorów wygrał Pawłowski DKS w 11,2 setk. 
biegu na 50 km dla 
po'5oiadaczy kart wy- W bie.gu dla junio•rów na 60 m wygrał Woż-
śdgowydl pierwsze niakows.ki ŁKS 7,7 sek. W biegu na 200 m 
mie1sce zdobył Bo- dla juniorów wygrał Woźniakoiwski 26 sek. 
rucz (ŁKS) w czasie W biegu na 60 m pań - Za:krzewska HKS 8,4 
1 godz. 36 min. 53 sek. s.ek. SZ'tafetę 4x100 m panów - z.es.pół DKS-u 

przed SobusiaJdem DKS 1 godz. 38 min. 38 sek. w czasie 53,2. Sztafeitę olimpij1Ską - RKS w 
W biegu na 25 km dla posiadaczy rowerów czasie 3 min. 53,1 s.eik. Szwedziki TUR 2 min. 
turystycznych pierwszy do mety przybył 15,3 sek., jak równieii: i 4x400 m w cz.asie 3 
Si..częśn.iak DKS w czMie 48 min. 24 sek. przed min. 55,5 sek. Sztafotę 3x1000 m - PKS 8 min. 
kolegą klubowym Izdebskim w czasie 48 min. 62,2 sek. S:z1afetę 4x100 - ŁKS. Sztafetę 4x100 
24,2 sek. m pań - PKS w cza-sie 1 min. 2 sek. 

5. Za.wodnicy, o.bsluga techniczna i WST.y-
scy towarzyszący wyścigowi zakwa1erorwani 
zo•staną w „Grand Hotelu", „Savoy'u" i „Po· 
lonii". 

6. Obiad, kola<:ja I śniadanie w dniu 2 maija 
w Sali Malinowej „Grand Hotelu", 

7. Auta i wszyeLkie pojazdy me<:hanicme 
toiwanyszące wyścigowi zaparkowane z06tan!l 
na placu przy ul. Da5zyńskiego. 

8. Ulicą Piotrkowską zosita:ną puszczone tyl 
ko auta komandora wyścigu, komisj:i sędzioiw
skiej i iprasy, aby zaipewnić jak naijwięk.sze 
bezip:eczeńslwo finisz.ującym kolarzom i nie za 
s.la•niać pola widzenia publiczności. 

9) Ruch na ulicy Rzgows-kie1, PlaC'U Leon.a.r· 
da i Pio•trkows:kiej zostainie :ulJII!lknięty o go
dzinie 16-tej. 

10. S•tart honorowy do II Etapu Łó<lt -
Wrncław nastąpi w dniu 2 maja 6iprze<i redak
cji „Glo'51t1 RobotnI<:zego" o godzinie 9.30 ca
no. Start lo~ny przed Parkiem „':7enocja". 

• nie zawiódł łodzian Wąsikowski 
i zademonstrował pięknq jazdtt na żużlu 

W niedzielę, już o 
godzinie 10-tej r.ano 
prze.z Plac 9 Maja w 
stronę stadionl\l, z któ 
rego dochodz.ił pr:zy-

1/Jjo:;_.-"--- tłumiony warkot mo-
-;:-· torów - podążał tłum 

widzów, zwolennikó~ 
6i'lnych eroocjL Pierw 
sa:e eliminacje na

sz ~ ch 7użlowc6w d'> misitr7.ostw Polski, a 
przede wszystkim start „szalonego jeżdżca" 
Wąsi-kows.kiego, którv nie dawno powrócił do 
kraju z An.glii z doskonalą maszyną .specjaJ
n'e wudowaną do wyścigów żużlowych -
wy wołał w Łodzi ogromne zainteresowan ie. 
Na trybunach zebrał się to-tys i ęczny tłum i z 
zapartym oddechem oczekiwał rozpoczęcia bie 
gów. 

Wreszcie na znak sitartera ruszyH pier~i 
zawodnicy, aby na przestrzeni 4 oikrążeń to.ro 
(2.100 m) sto<:zyć pierwszy bój. Oglądaliśmy 

okolo 20 biegów - wszy·sLkie budziły dresz· 
czyk grozy i wiele obaw o całość tych „cz.ar· 
nych" śmialków. Gdy Wąsiikowsk·i kładł się 
na wirażach swą rwą<"ą do przodu maszyną, a 
lewą nogą wznie~aJ tumany cza.mego kwr:w, 
widownia wstr.zymywala oddech, gdy leżąc 
zaś na k·ierown;cy mijał w szalonym pędzie 
trybunę-zrywały się burze oklasków i wszy
scy oddychaliśmy z ulgą. Nareszcie chwila 
sipokoju, odprężenia nerwów. 

Tak szarpaliśmy sobie nerwy pr:zez 3 go· 
dZ'iny, w ciągu których ogłądaliśmy wicie cie· 

kawych ;pojedynków, do najciekawszych jed-' 
na1k musimy zaliczyć tylko kilka biegów, a 
więc prz·ede wszystkim poje<lyruk.i Krakowiaka 
(Łódź) z Olejniczakiem z Lesz.na, Kołeczka 
(Łódź) z Kralkowiakiem (Łódź) li Noiwack.im 
(Rawie.z). 

N:ijle-psze czasy uzyska-li w 6wych biegach 
Wąsikowf>ki (Wa!'5z.awa) ora:z Olejniczak (Lesz 
no) (4 oocrążenia toru l m. 50 sek. Najiwięc~i 
pierw.szych m1e)'SC , zagarnęli" WąsikoiW'S/ki 

Nowacki (Wa!"5zawa) i oni uplaso.wali się w 

Fieściarze Zrvwu 
walczą i zwyc da ą 

P i ęściarze Zrywu w sobotę i 
niedzielę rozegrali dwa spo.tkania 
towarzyskie które przylil.ioos.ły im 
d,wa za-służone zwycięstwa. W so 
bo-tę po·konali zes.pół „Victorii" 
9:3, a w niedzielę „Korab" (Piotr
ków) 10'.6. 

tt 
W meczu z „Victorią" punkty 

fj 
dla Zrywu 7.odobyli: Bergs.ztel, 
Czarnecki, Ławniczak (remis), Ta- I 
borcie, Przeipiórka, w meczu z: 
„Ko rabem" - Potodk:, Konarzew- 1 

s:ki, Kaczmarek (wygrał przez. 
~ k. o. w I rundzie), Przepiórka (•re- j 
.., mi-s) i Taborek [k. o. w II rundzie). 

Zwycięstwa pięściarzy Zrywu świadczą o . 
tym, że Zrywiacy są w „gaz.ie'' i nie my.ślą' 
jeszcze o za.wieszen.iu rękawic na kołku. 

Prezentujemy kolarzy CSR 
Wedłnq ogólnych 

przypusz<"zeń naj
groż.niejs.zymi ikon· 
kurenlaro! naszych 
ikolarzy w między

narodowym wyści

gu ko•larskim War
s'l.awa - Praga -
Warszawa będą na 
si pobr,a,tymcy Cze 
s1. Warto się więc 
7 n;mi bliżej za1po
znać. Jak już kil

kakrotnie donosiliśmy, na )groźniejszym wśród 
nich będzie Jan Vesely, król cze&k.ich szós. 

JAN VESELY 
Jan Vese·ly u rodził się 16.VI. 1921 roku , 

a więc jest zawodmkiem młodym, a jednak 
mo.że poszczycić się już powa·i'onymi suikcesa· 
mi. W 1945 i 46 rok'll zdobył mistrzo.stwn gór
skie CSR, w 1946 r. mistrzostwo szorowe CSR 
w Hl47 r. mistrzostwo szosowe i górsikie ora1· 
w 1947 mku p :erwsze miejsce w wyścigu 

Praga - Kar!Qve Vary - Praga w nowrm 
reikordowym cz.asie. 

Wraz z Vesely'm w wyścigu Warszawa -
Praga - Warszawa E>lartują: C:bula Kare.I 
Bohd"n Kr('tn,s\av. Loo-s M•lo-slav. Konarek Jo· 
sef, Krejcu Emanuel t Aubre<:ht. 

CIBUl.A K <\ REL 
Cibulil KMel ma lat '25. Soort kolarski l.1 · 

praw;~ o'd 1941 mku. W 1946 ' r<:>·ku przebywał 
nr.z1>z. kilka mies;iecv w Pa.rvżu. a1h.i.a ill'lł1>n-

sywnie trenował. W 1946 r. zdobył tybu.l mi
strza CSR na dysta.nsie 50 km. W 1947 r. w 
wyścigu Praga - Karlove Vary - Praga był 
trzecim, w szosowyoh m:s-trzostwadl CSR -
drugim. 

BOHDAN KRETOSLA V 
Bohdan Krelos,\av ma la~ 22. Sport ko[arski 

za<:z.ąl upra•wiać w 1944 roiku i już od teij po
ry zdobył 43 pierws1e nagrody. Repre.zento
wał barwy CSR na tni6trzostwacli Ś•Widld w 
Paryżu w roku ub. 

LOOS MILOST..A V 
Loos Miloslav ma lat 34. Sport k0<larski u

prawia o<l 1930 roku. Poszczycić się może 4-ma 
mi-strzostwami, o.prÓ<"Z nkh -zwycięiył w 83 
wyściga<"h, w 63 zdnhyl druqie m1ejs<::e, a w 
43 - trzecie. Prócz tego po~iada 9 ró7.ny<:h re. 
kordów szosowy<"h, a w 1936 roku reprezen 
to·wał barwy CSR na oli,mpiadz.ie w Berlinie. 

KONAREK JOSEF 
Konarek Jo•sef ma la•t 37. W 1936 roku na 

mis1rrnstwach świata w Znrvchu zajął pierw· 
sze miejsce w „handicapie". Siedem razy zdo
był mishzo-stwo CSR na szosie w mist.rzo
stwach górskich i na torze. 

KREJCU EMANUEL 
Krejcu Emanuel l~tar•uie w ko'!lkurencj : 

ndywidu~lnejl ma 111t 22, jest to b. zdolny ko 
larz:. 

AUBRECHT 
Auhrecht rkonknren,ja indywidualna) nla 

'il'! 27 i wvroU.n.i.ł aie n.a. Olboz.ie w Pie<lZCZB· 
Mch. 

Wąsikowski (Warszaica) 

końcu na pierwszym 
przed Kołaczkiem (KS 
Olejniczakiem (Les;z.no) 
(GdańS1k) 17 pkt. 

mie>j6cu (18 punktów) 
Tramwajarz) 17 pkt., 

17 pkt, Nik.r€tem 

Dalsze miej.sca :zajęli: SzałkowsJ..i (Gru· 

dziądz) 15 plk.t., Machowski (Częs,tochowa) 13 
pkt„ Krakowiak (Łódź) 13 pkit„ Madejewski 

(Ostrów) 12 pkt„ Osowieaki (Warszawa) 10 

pikt„ Zymirski (Warszawa) 9 pGct„ Dziubany 
(Katowice) 8 pkt., Klasa (Gdynia) 8 pkt„ Frąc· 
kowiaik (Po.znań) 8 pkt., Dziura (Rybnik) 6 pkt. 

W"gner (Bydgoszcz) 1 pkt. 

Kl. A okreg11 
TUR lóDŻ NAD ŁKS 4:1 (2:0) 

ZJEDNOCZONE pokonało WIDZEW 4:3 (1 :3) 
KLASA A NA PROWINCJI 

f
--, W niedzielę, w zawodach 

,,, .. N
'·,>~ - o mistrzostwo pilka·!'Slkiej 

klasy A ŁOZPN-u na pro-
wincji uzyskano następują

ce wyniki: 
Pabianice: PTC - Boruta 3:1 
Piotrków: Concordia - ZZK 

3:2 (3 :2), Tomaszów: TUR - Lechia 1:0 (0:0). 

Po uwzględn.ieniu ostatnio u1yskanyc.h 
wyników, na czele tilbe.Ji kro<"zy TUR z Toma· 

szowa, dalej zaś: PTC, Lechia, Widzew, Zje· 
dnoczo~e. r .J<c;: ZZK, Co.nco•rdia, Borwta, TUR 
!Łódź). 
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